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Niezadowolenie Sowietów

s u n i e  r o z b u d o w a n a  z a c i ę c i e  b r o n i o n e  n i e p r z y f a c i e g s k i e  s t a n o w i s k a  n a  K a u k a z i e  

i  n a  p o ł u d n i e  o d  r z e k i  T e r e k  z d o b y t e .  —  M i a s t a  i  o b s z a r  p o r t u  A r c t a a n g i e i s k a

Z  K w a te ry  S ło w n e j F ń h re ra  
dn ia  2 9  w rześn ia .

N a cze ln e  D ow ództw o S i łZ b r o j-  

n y c h  p od a je : .
Na K au kazie  i na połudn ie  od 

r z e k i T e re k  zdoby ły  n iem ieck ie  
w o js k a  w c iężk im  do p r z e jś c ia  
za les ion ym  te ren ie  s iln ie  r o z ­
budowane i z a c ię c ie  b ron ione 
s ta n ow isk a  n ie p rzy ja c ie ls k ie . 
L o tn ic tw o  bom bardow ało  o b s za r  
p o rtow y  Tu apse  i u s zk od z iło  na 
m orza  Czarnym  dw a s ta tk i ś r e ­
dn ie j w ie lk ośc i.

W w a ic e  o S ta lin g ra d  w  dniu 

w czo ra js zym , z a w z ię te  w alk i o - 

fsn ?yw n e  d op row a d z iły  t e r a z  

ró w n ie ż  do w d a rc ia  s ię  do p ó ł­

nocnego obszaru  m iasta . N ie ­

p r z y ja c ie l p rz ep ro w a d za ł b e z ­

sk u teczn ie  sw o je  o d c ią ża ją c e  

a ta k i z  północy.

N a fro n c ie  Donu w ę g ie rs k ie  

W ojska p rz ep ro w a d z iły  sk u tecz  

ną m ie js cow ą  o p e ra c je  o fe n ­
syw ną.

S ła b s ze  n ie p rzy ja c ie ls k ie  a ta ­

k i na środkow ym  odcinku fron tu  

t o s t a ły  od p a rte .

N a  północnym  odcinku fron tu  

p o d c za s  w ła sn ego  a taku  w o jsk  

ądow ych  i lo tn ic tw a  zn iszczon o  

l ic zn e  sow ie ck ie  s ta n ow isk a  bo­

s k t ł i e c z n i e  b o m b a r d o w a n e
ł e j  nocy bom bam i. P o w s ta ły  da­
leko s z e r z ą c e  s ię  poża ry .

N iem ieck ie  sam o lo ty  b o jo w e  
bom bardow ały  c e ln ie  z  n isk iego  
lotu  p od czas  a ta k ó w  dziennych 
w ażn e  w o jsk o w e  o b je k ty  w  kil-

jo w e  i p rzyczyn ion o  n ie p rz y ja ­
c ie lo w i w ysok ie , k rw a w e  s tra ty . 
M ie js c o w e  a ta k i n ie p r z y ja c ie la
s p e łz ły  na niczym . 

M ias to  i o b s za r  p o r to w y  A r- 
ch an g ie isk a  za a ta k ow a n o  u b ieg-

ku m ie js co w o śc ia ch  A n g lii p o łu ­

d n io w o -w sch o d n ie j, N a  wschód 

od G rea t Yarm ou th  c ię żk o  u sz­

kodzono z rzu co n ą  bombą jed en  

fra ch to w ie c .

(D, N. B.) Mad kompleksem 
budynków partii komunistycz­
nej w Stalingradzie powiewa, 
jak podaje Naczelne Dowódz­
two Sił Zbrojnych, od 25-go 
września wojenny sztandar Rze­
szy. Podczas ciężkich walk na 
ulicach i w domach niemieckie 
wojska zajęty w centrum mia­
sta dobrze umocnione bloki do­
mów i rozbudowane bunkry. 
Krok za krokiem musiała nie­
miecka piechota i pionierzy 
wywalczać sobie w tym miejs­
cu drogę do Wołgi. Bolszewi­
cy wykorzystywali wszelkie mo­
żliwości, by powstrzymać par­
cie naprzód niemieckich wojsk. 
Za każdym zburzonym domem, 
za każdą kupą gruzów, za roz­
bitymi własnymi samochodami 
pancernymi, za barykadami u- 
rządzonymi w pośpiechu z re­
sztek murów próbowali nie-

ciętych walkach wręcz trzeba 
.ich było wypierać od jednego 
domu do drugiego, od jednej 
kupy gruzów do drugiej.» Sa­
mochody pancerne i armaty 
szturmowe niszczyły strzał za 
strzałem bolszewickie gniazda 
oporu.

Niemieckie samoloty bojowe 
i nurkujące wzięły skuteczny 
udział w ciężkich walkach o tę 
dzielnicę. Z niskiego pułapu 
nieustannie atakowały bolsze­
wickie koleje wewnątrz miasta. 
Z powodu ich trwających bez 
przerwy ataków liczne nieprzy­
jacielskie baterie zaprzestały 
ognia. Zniszczono 25 armat 
sprzężonych oraz 8 innych dział.

Podczas gdy w centrum mia­
sta trwają ciężkie walki, na po­
łudnie od miasta oraz na pół­
nocnych pozycjach ryglowych 
izafemały się rozpaczliwe ataki

ustannie stawiać opór. W za-^odciążające bolszewików. W

trakcie walk jedna z niemiec' 
kich dywizyj pancernych znisz­
czyła podczas ostatecznego 
kontrataku 24 nieprzyjacielskie 
samochody pancerne. Dalszych 
5 bolszewickich samochodów 
pancernych zlikwidowały nie­
mieckie samoloty bojowe, a 
©prócz tego unieszkodliwiono 
przez ciężkie uszkodzenia 15 
innych.

Na północnym zachodzie 
Kaukazu niemieckie wojska w 
zaciętych walkach zdobyły dal­
szy teren. Przełamano głęboko 
rozbudowane i wzmocnione 
przez bunkry linie umocnień. 
W ciężkim terenie górskim nie­
miecka piechota, po złamaniu 
oporu wroga, posunęła się na­
przód. Także i tutaj bolszewicy 
próbowali kontratakami pow­
strzymać posuwające się na­
przód niemieckie wojska. Kontr­
ataki odparto.

SZTOKHOLM. Według do­
niesienia korespondenta londyń­
skiego pewnej gazety szwedz- 
kiej, londyński tygodnik „Tri- 
bune opublikował treść głów­
ną interwiewu dziennikarza a- 
merykańskiego z pewną niewy- 
mienioną miarodajną osobistoś­
cią bolszewicką, której zapa­
trywania należy uważać za po­
glądy, panujące w Związku So­
wieckim.

Podobno dowództwo wojenne 
bolszewickie wciąż jeszcze wie­
rzy w konieczność utworzenia 
drugiego frontu przed rokiem 
1943. W rokowaniach mos­
kiewskich pomiędzy Churchil­
lem, Stalinem i Harrimanem po­

dobno nie była wysunięta ani 
jedna propozycja, którąby Sta­
lin uważał za wystarczającą. 
Rząd sowiecki jest otwarcie nie­
zadowolony z niechęci angło- 
amerykańskich dokonania obec 
nie inwazji w Europie- Rozcza­
rowanie Moskwy jest tym wię­
ksze, ponieważ sądzono, że Sta­
ny Zjednoczone mają więcej 
ducha ofensywnego niż Anglia 
Sytuacja ogólna armij sowiec­
kich jest krytyczna. Po stronie 
bolszewickiej bardzo dobrze 
zdają sobie sprawę z trudności 
akcji na wielką skalę w Europie 
Zachodniej. Lecz, zdaniem 
Moskwy, trudności te nie są 
nie do przezwyciężenia.

Francuzi organizują dalszy opór
VICHY. DNB. Jak podano tu 

do wiadomości w piątek wie­
czór, generał gubernator Mada­
gaskaru, Anet, opuścił Tanana- 
riwę, w celu zorganizowania 
dalszego oporu w niezajętej 
części wyspy. Przy tej sposob­
ności zaprzeczył on wiadomości, 
rozpowszechnianej przez radio 
londyńskie, według które od­
działy brytyjskie doznały rados­
nego powitania ze strony lud­
ności Madagaskaru. Przeciwnie, 
ludność wkroczenie Anglików 
spotkała grobowym milczeniem. 
Proklamacja generała angiel­
skiego Platta, wydana już w 
Diego Suarez, nie mogła nikogo 
wprowadzić w błąd. Madagaskar 
nie potrzebuje obcej pomocy

dla zapewniania o swym prag­
nieniu pozostania własnością
rf*5> ęYr*łic Lr a

VICHY. W dniu 21 wsześnia 
storpedowano frachtowiec fran­
cuski „Liberia“ u wybrzeża Tu­
nisu, dążący do Sfaxu. Statek 
szedł w pełnym oświetleniu. 
Według dotychczas nadesłanych 
wiadomości, zaginęło 4 osoby 
załogi, w tej liczbie kapitan,
tśAAMLŁAAAAAA&AAAl-,' t• *  /  ' '  ' ł A * * Afc* # *

Knox lustruje
MADRYT. Według wiado­

mości z Christobalu, minister 
marynarki północno - amerykań­
skiej, Knox, przybył do Chri­
stobalu na inspekcję urządzeń 
obronnych Kanału Panamskiego.

n a  ż y c i e  i
Minister spraw zagranicznych Rzeszy von Ribbentrop w  rocznicę paktu trzech:
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BERLIN. Minister spraw r-agran'» 

esnych van Ribbentrop wy­
da} S o k a z i l  drugie] r o c z n ic y  potf* 
plsan'® paktu treeeh mocarstw 27 
września wieczorem w  hotelu j j af„ 
e-rhof przyjęcie, na którym ejawtlj 
» V  a m b a s a d o r  w io s k i  D fs io  A ,lfS©ri, 
ambasador japoński Oslijmn, po»©}
w ę g iM B k ] S z ło ja y ,  p ó s e ł r u m u ń s k i  
B O sisy, p o s e ł c h o r w a c k i  B o d a fe , (p o -  
c e l  b u tg a r a k j  S a g ó r o / f  ł  p e łn o m o c ­
n i k  s ło w a c k j  r a d c a p o s e ls tw ®  M a l is  
s  c z ło n k a m i m ia y j  [  z  p r z y d z ie lo n y ­
m i  d o  n ic h  a t ta c h e  w o js k o w y m i .  Z e  
s t r o n y  n ie m ie c k ie j  o b e c n i b y ł j  ge­
n e r a ł  fe td m a T is z ia le k  K e i t e l ,  R e ich s«  
p re s s e e h e f  D r .  D ie t r ic h ,  G a u le i te r  
B o h le  [ k 'e r w w a jc z e  s & a m o w fs lia  z a j ­
m u ją c y  u r z ę d n ic y  m in is te r s tw a  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  *  s e k r e ta r z e m  
p a ń s tw a  v o n  W e S « s a e o k e r 'e m , j a k  
r ó w n ie ż  o s » h 's tó ś c | ze  s fe r  p a ń s t­
w o w y c h  j  w o js k o w y c h , k t ó r e  u c z e ­
s tn ic z y ły  w  d o p r o w a d z e n iu  d o  s k r »  
I k u  p a k t u  t r z e c h  m o c a r s tw .

P o  p O w ita n fu  p r z e d s ta w ic ie l i  
s p r z y m ie r z o n y c h  w  p a k c ie  t r z e c h  
m o c a r s t w  p a ń s tw  w s p o m n ia ł  m in i ­
s te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  u r ó c z y ś -  
e fe  w  s w o im  p r z e m ó w ie n iu  o  d r u ­
g ie j  r o : z  'c y  z a w a r c ia  p a k tu  t r z e c h  
m o c a r s t w  o r a z  o d d a l  h o łd  g ło w o m  
s p r z y m fe r z o n y o h  x N ie m c a m i w  
p a k c ie  t r z e c h  p a ń s tw .  M in is te r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  R z e s z y  w y g ło -  
* [ ł  n a s tę p u ją c e  p r z e m ó w ie n ie ;  

E k s c e le n c je !  M ó f  p a n o w ie t  
D z is ia j  w  d r u g ą  r o c z n ic ę  z a w a r ­

c ia  p a k t u  t r z e c h  m o c a r s tw , o w e g o  
o g a r n ia ją c e g o  ś w ia t  a k tu  p r z y m ie r z a  
k t ó r y  s t a ł  s ię  p o l i t y c z n y m  s y m b o ­
le m  w a lk i  w y z w o le ń c z e j  w s z y s tk ic h  
m ło d y c h  n a r o d ó w  p r z e c iw k o  e g o iz .  
ta o w *  J c h c iw o ś c i p r z e ż y te g o  u s tr o *  
j u  ś w ia ta ,  w fta n n  w  im ie n iu  r z ą d u  
R z e s z y  p r z e d s ta w ic ie l i  n a s z y c h  p a r t  
■ e r ó w  W ło c h  1 Jap O 'n 'T  j a k  r ó w .  
® ie ź  p r z e d s ta w ic ie l i  p a ń s tw , k tó r e

p r z y s tą p i ły  do p a k t u ,  mianowicie 
W ę g ie r ,  R u m u n i i ,  Słowacji, BułgarlJ 
i Chorwacji,

Kiedy Niemcy, W łochy I  Jąponja 
jn*®d dwom a la ty  uroczyście zawlc 
raty w  Berlin Ie pakt trzech m S .  
carstw. to celem tego było przede 
wszystkim ostrzeżenie Stosów Zje* 
duoczonych Am eryk} Północnej, Jeś 
niby prezydent Rooseveif { jego żyS 
dówslk« klika podżegaczy wojen­
nych dalej starała się naród amery. 
kański wbrew jego w » «  pędzić ku 
wojn l«, tó winni ouj bylj wiedzeć, 
a kita* W poważnym wypadku będą 
mieli do czynienia. Myśl | cel tego 
p r z y m ie r z a  b y iy  z a t y m  czysfo de. 
fensywne, t *  znaczy, że m iało »n o  

przeązkdiMć, by I «  P«®6*  m|ęd®yn« 
rodowych geszefciarzy ukarfowaną 
wojna e u r o p e js k a  nie r o z s z e r z y ła  się 
przez p r z y s tą p ie n ie  Stanów Zjedno- 
czooych Ameryki Północnej w Ogól­
ną wojnę światową 1 przez to samo 
nfe przedłużyła się.

B a n  Roosevelt n ie  zważą] n a  
ostrzeżenie.

On, którego główna w fn a  w wy* 
buchu te j wojny już wówczas p r z e z  
opublikowanie znanych dókuincn. 
łów  była cO raz wyraźniejsiza, nje 
m ó g ł sję już cofnąć.

Od c h w i l i  zawarcia p a k tu  trzech 
m o c a r s tw  p o d w ó i ł  on d la te g o  te ż  
w y s f fk i  s w ó je j  p r o p a g a n d y . Ghodzi» 
to O tó, by Obawy narodu amerykań 
s k ie g c  p r z e d  tą  p r z e p o tę ż n ą  k o m ­
binacją rozproszyć i w  fen 6p 0sób  
s z y b c ie j  przygotować g o  dó wyda­
nia wojny. Celem stworzenia fak­
tó w  dokónanych, które musiały 
wszelką możliwość pokojowego za­
łatwienia sprawy definitywnie wy­
kluczyć, przeszedł wkrótce pótem 
yan Roosevelt dó Otwartych dzia­
ła ń  wojennych.

Mimo istniejącego jeszcze s ta n u  
pokoju z państwami Ort kazał o®

a ta k o w a ć  n ie m ie c k ie  } w ło s k ie  o k rę s  
ł y .  O b r a ż a ł  o n  n a r o d y  u je m je c k i ,  
w la s Ł f  |  ja p o ń s k i  O ra z  jc h  w o ­
d z ó w ,

R O O S E V E L T  P R A G N Ą Ł  W O J N Y .
Z  w ie lk ą  w s tr z e m ię ź liw o ś c ią  o b ­

s e r w o w a ły  m o c a r s tw a  p a k t u  tra e e h  
p tfze z  c a ły  r ó k  te  O b ra z y , w y z w a n ia  
f n ie p r z y ja c ie ls k ą  d z ia ła ln o ś ć , w c ią ż  
m a ją c  n a d z ie ję ,  że  p rz e c ie ż  z d r o w y
r ó z u m  T u d z k j  n a r o d u  a m e ry k a ń s k ie
g ó  d o p r o w a d z i  d o  r o z s ą d k u  sw eg o  
p r e z y d e n t .;  1 O ta c z a ją c ą  gó k l ik ę  ż y ­
d o w s k ic h  p o d ż e g a c z y  w o je n n y c h .  
L e c z  w o jn a  t a  b y ła  n a jb a r d z ie j  
w ła s n y m  d z ie łe m  p a n a  R o O s e v e lta . 
Po p r o s tu  p r a g n ą ł  0 n j e j i

R o z s ą d e k  n ie  m ia ł  t u t a j  n ic  do  
m ó w ie n ja ,  I  t a k  te ż  ś w ia d o m ie  po ­
s t a w i ł  o i-  p e w n e g o  d n fą  b e z w s ty d ­
n e  ż ą d a n ia ,  k tó r e  m u s ia ły  O b ra zić  
h Ó n o r  d u m n e g o  n a r o d u  ja p o ń s k ie ­
g o . T o  p r z e b r a ło  m ia r ę  ; J a p o n ia  
u d e r z y ła .

W  P e a r l  H a r b o u r  z n is z c z o n o  
w f e lk ą  czę ś ć  f l o t y  amerykańskiej, 
k t ó r e j  S ta n y  Z je d n o c z o n e  Ameryki 
P ó łn o c n e j  w  t e j  w o jn ie  n je  m ö g a  
ju _  u z u p e łn ić ,  a  z a to p ie n ie  p n g ie l-  
s k jo h  p a n c e r n ik ó w  p ó d  S in g a p ° or<e 
z ła m a ło  k rę g o s łu p  f lo t y  a n g ie ls k ie j  
w  A z j{  W s c h o d n ie j ,

N ie m c y , W ło c h y  i J a p o n ia  s k u p i­
ły  s ię  o b e c n ie  w ie r n e  d u c h o w i p a k ­
t u  t r z e c h  m ó c a r s tw  je s z c z e  m o c n ie j  
w p r z y m ie r z u  ną życie i śmierć i 
p o s ta n o w iły  n ie  w y p u ś c ić  w p ie I-w  
broni z  rąk, aż z a lp e w n io n a  zosta­
nie przyszłość Ic h  narodów i W * 
na zawsze zabezpieczony żądany 
przez nie nowy pórządek rzeczy na 
ś w ię c ie . Były o n e  przy tym świa­
dome tego, że sile fełi połączonych
n a r o d ó w  X s p r z y m ie r z o n y c h  *  n im i  
n a r o d ó w  reprezentuje n a js i ln ie js z e  
u g r u p o w a n ie  m o c a r s tw , j a k fe  k ie d y ­
k o lw ie k  s tw o r z o n o , f s tą n o w ;  pew»

n ą  g w a r a n c ję  O s ią g n ię c ia  te g ó  c e lu .  
w ? P a d k i  s ą d  te n  p o tw ie r d z i ły ,

B i L A N S  n i e z r ó w n a n y c h

Z W Y C I Ę S T W .

p a n o w |e [  O d  g r u d n ia  u b ie g ­
łe g o  r o k u  w y d a r z y ł y  s ię  p o tę ż n e  
w y p a d k i .  C h c ia łb y m  te  w y d a r z e n ia  
p o  k r ó tc e  w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b  z e .  
b r a ć ,

W  A z j i  W s e b O d u je j  „ a s a  ja p o ń ­
s k i s p r z y m ie r z e n ie c  z d o b y ł  w  b e z .  
przykładnej kampanii zwycięskiej 
Im p e r iu m  ś w ia to w e ,

H o n g k o n g ,  S ln g a p o o c , S u m a tr a ,  
J a w a  i B u r m a  s ą  to  n a z w y  b i tw ,  
k tó r e  d c is la j  je s z c z e  b r z m ią  w  u -  
s z a c h  ś v .'ia tą  ( k t ó r e  w e jd ą  d o  p e in e j  
c h w a ły  h is to r i i  w o je n n e j  ja p o ń s k ie ­
go c e s a rs tw a . O d  tego' c z a s u  z n a j ­
d u je  się J a p o n ia  n a  n ie z d o b y te j  p o ­
z y c j i  n a  P a c y f ik u ,  o d  A le u tó w  aż  
p o  w y s p y  S a lo m o n a  i o d  w y s p  S a .  
lo m o n ą  a ż  p o  S in g a p o ó r , k a ż d e j  

-c h w il j  g o to w a  d ó  s k o k u , b y  z a d a ć  
n ie p r z y ja c ie lo w i  n o w e  c io s y . A  od  
c z a s u  z d o b y c ia  B u r m y  O d c ię to  ó s ta t  
n ie  p ro łą c ze n ie  C z a n g k ą is z e k a  ze  
ś w ia te m  z e w n ę t r z n y m  i w y e l im in o ­
w a n o  p r z e z  tó  C h in y  c z u n g k in g s k ie  
ja k o  p r z e c iw n ik a ,  m a ją c e g o  w  p r a k  
ty c e  z n a c z e n ie  w  w a lc e  p r z e c iw k o  
J a p ó n ii ,  D z is ia j  a r m ia  ja p o ń s k ą  z a ­
g r a ż a  s e rc u  b r y ty js k ie g o  im p e r iu m ,  
In d io m .  D u m n y  to  b ila n s  p i e r w ,  
s z y c h  m ie s ię c y  w o jn y !

N a  e u r o p e js k im  i  a f r y k a ń s k im  
t e a t r z e  w o jn y  z n a jd o w a ł  s ię  d r u g i  
r ó k  t r w a n ia  p a k t u  t r z e c h  m o c a r s tw  
pod z n a k ie m  d a ls z y c h  p o tę ż n y c h  su­
k c e s ó w  N ie m ie c .  W ło c h  j  | c h  s p r z y ­
m ie r z e ń c ó w .

Podczas gdy  w  Afryce sprzymfe. 
rzone dyw izje niemieckie i w łoskie 

w  śmiałym zwycięstwie i w wiernym  
braterstwie broni w ydarły Angljkom 
Tobruk, Solium i  Marsa Matriik i 
stanęły n® silnych pozycjach pód

E l  A la m e in  p r z e d  b r a m a m i  E g ip tu ,  
pod-ozas  g d y  s p r z y m ie r z o n e  n ie m ie c ­
k o -w ło s k ie  lo tn ic tw o  i m a r y n a r k a  
z a d a ją  a n g ie ls k ie j  s i le  m o r s k ie j  n a  
M o r z u  Ś r ó d z ie m n y m  cO  r a z  tó  n ó w e  
n is z c z y c ie ls k ie  c fo s y , g łó w n e  z a in ­
te r e s o w a n ie  k o n c e n t r o w a ło  siĘ ó c z y  
w i5 c fe  fit» f r o n c ie  w s c h o d n im ,

K E R C Z ,  S E W A S T O P O L ,  
C H A R K Ó W .

P ó  ty m ,  g d y  S o w ie ty  u b ie g łe j  z i­
m y  p r z a z  c a łe  m ie s ią c e  b e z  w z g lę d u  
n a  m a t e r ia ł  l u d z k i  a t a k o w a ły  n ie ­
m ie c k i  f r o n t  w s c h o d n i,  p o  t y m  g d y  
s t r a s z l iw e  p o n jo s ły  s t r a t y  j  n a d e r  
s ię  s k r w a w i ły ,  p r z e s z ła  a r m fa  n ie ­
m ie c k a  w r a z  ze  s w y m i s p r z y m ie r z e ń  
c a m i w io s n ą  p o n o w n ie  d o  a ta k u .  
Z w y k ły m  p la n e m  z d o b y to  p ó łw y ­
s e p  K e ro z  I  tw ie r d z ę  S e w a s to p o l,  w  
b itw ie  p o d  C h a r k o w e m  z n is z c z o n o  
n o w e , w  c za s fe  z im y  z o rg a n iz o w a n e  
d y w iz je  T fm o s z e n k i .  W  te n  s p ó s ó b  
s tw o r z o n o  w a r u n k i  d o  r o z s t r z y g a ­
ją c e g o  d a ls z e g o  u d e r z e n ia  n ą  
w s c h ó d .

O g a r n ię te  s ta le  t y m  s a m y m  b ó h a  
t e r s k lm  d u c h e m  z a c z e p n y m  o d r z u .  
c i ty  s p r z y m ie r z o n e  w ó js k a  N ie m ie c ,  
fa s z y s to w s k ie j  I t a l i i ,  R u m u n i i ,  W ę ­
g ie r ,  S ło w ą c j i  i  C h o r w a c j i  r ó w n ie ż  
t t u t a j  a r m ie  r o s y js k ie  i  z n a jd u ją  
sję d iz fs ia j m im o  O lb r z y m ic h  p r z e ­
s t r z e n i  j u ż  n a d  W o łg ą ,  g łę b o k o  w  
K a u k a z ie  i  n a  o b s z a r a c h  M o r z a  K a s  
p ljs k fe g o .

W  t y m  s a m y m  c za s je  n a  in n y c h  
m ie js c a c h  f r o n t u  w s c h o d n ie g o  w o j­
s k a  n ie m ie c k ie  w  p o łą c z e n iu  ze 
s p r z y m ie r z e ń c a m i i O d d z ia ła m i o .  
c h o tn io z y m j z w s z y s tk ic h  p r a w ie  
k r a j ó w  e u r o p e js k ic h  p o b iły  b o ls z e -  
w jk ó w ^ te  z a c ię ty c h  w a lk a c h  o d p ie ­
r a ją c y c h  i  zadały jm  bardzo c ię ż k ie  
straty, a a r m ią  f iń s k a  w  w ie r n y m  
b r a te r s tw ie  b r o n i  z arm ią n ie m ie c ­
k ą  dzierży s tra ż  n a  p ó łn o c y .

S T A L IN G R A D  —  S Y M B O L E M .
A  .p a n o w ie ! O d  ty g o d n i w r e  

w a lk a  o S ta l in g r a d .  B y ło b y  r z e c z ą  
z u c h w a łą ,  c h c ie ć  t u t a j  m ó w ić  o ró z  
m ia r a c h  ty c h  p o tę ż n y c h  z a p a s ó w  J o  
n ie z r ó w n a n y m  b o h a te r s tw ie  n ie m ie ­
c k ic h  ż o łn je r z y  w  t e j  w a lc e , D o  te­
go  je s t  t y l k o  je d e n  c z ło w ie k  p o w o ­
ła n y :  w ó d z , k t ó r y  p rO 'w a d z j tę  t y ­
t a n ic z n ą  w a lk ę ,  t a k  j a k  on  p o tę ż n e  
b i t w y  i k a m p a n ie  o s ta tn ic h  t r z e c h  
l a t  w  t e j  w o jn ie ,  u k a r t o w ą n e j  d la  
z n is z c z e n ia  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  
s ą m  je d e n  z a p la n o w a ł ,  p r z e p r o w a ­
d z i ł  1 z w y c ię s k o  z a k o ń c z y ł .  M y  
w s z y s c y , p o l i ty c y  i  ż o łn ie r z e  w ie ­
m y ,  b ą  c a ły  n a r ó d  n ie m ie c k i  w ie , że  
w  w a lc e  te j  c h o d ź ;  0  r z e c z  w ie lk ą .  
£ je s z c z e  je d n o  w ie m y  m O f p a n o -  
w ie :  b o h a te r s tw o  I  m ę s tw o , w o js k  
n ie m ie c k ic h  w y g r a ją  r ó w n ie ż  b i tw ę  
o S ta l in g r a d l

 ̂ M ó ż e  k ie d y ś  p ó ź n ie j  b i t w ę  o  S ta ­
l in g r a d  p o d n ie s ie  s ię  n a  p ie d e s ta ł  
s y m b o lu  t e j  w a lk i  w y z w o le ń c z e j  
E u r ó p y ,  A lb o w ie m  p r z e z  z d o b y c ie  
te g o  m ia s ta ,  k t ó r e  je s t  w ie lk im  c e rw  
t r e m  k o m u n ik a c y jn y m  m ię d z y  R o ­
s ją  p ó łn o c n ą  a  p o łu d n io w ą  i  p a n u j®  
n a d  g łó w n ą  a r t e r ią  k o m u n ik a c y jn ą  
te g o  k r  ju ,  .W o łg ą , z o s ta n ie  n a s z e *  
m u  n a jn ie b e z p ie c z n ie js z e m u  w r o g ó -  

■ i z a d  .n y  c io s , z k tó r e g o  s ię  o n  ju ż  
n je  p ó d n ie s le ,

K O L O S  S O W I E C K I  C IĘ Ż K O  N A D *  
W E R Ę Ż O N Y .

W r a z  z z a k o ń c z e n ie m  d z ia ła ń  
m i l i t a r n y c h  a r m i j  s p r z y m ie r z o n y c h  
w  t y m  r o k u  Z w ią z e k  S o w ie c k i  o c z e  
k u je  b a r d z o  c ię ż k a  s y tu a c ja .  S t r a t y  
t e r y t o r ió w ,  w  lu d z ia c h ,  s t r a ty  b a z  
•ż y w n o ś c io w y c h , k r u s z c ó w , s u r o w *  
c ó w  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  o r a z  s t r a t y
p o d  w z g lę d e m  p r z e m y s ło w y m , k o ­
m u n ik a c y jn o  •  t e c h n ic z n y m  a  w

(Dalszy dag na str. 2 )
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fcoö-cn tak ie  m illtarno ■ strategicz­
nym  są tegó rodzaju, że kolos so . 
wieeki już dzisiaj postradał więcej 
anjżejj połowę a w ważnych dzie­
dzinach d o  dwóch trzecich ; w ięcej 
•w o jej siły.

Jeśli chodzi o terytorium, to w oj 
•ka niem{eckei jisż dzisiaj zajęły (1,6 
m iliona km. kw., to znączy prze. 
otrzeń tak wielką, jak W ie lk ie  N[em 
«y , jFrancja i połączone królestwo 
brytyjske razem wzięte.

W  ten spOsób *  europejskiej czę 
śej Rosji cnailazła się pónad .poto­
wa, I to część pod każdym w.zglę- 
dean cenniejsza, w  ręku niemieckim. 
Przez ,te straty terytorialne Zwfą- 
« * k  SOwieckj utracił ogółem  90 mi- i 
iionów ludzi. Strata obejm uje naj­
cenniejsze części »k ładowe ludność; 
Zwfązku Sowieckiego. Podczas pö- 
w yeh  rekrutacyj, k tóre w  istocie 
Obejmować mógą jedyn|e prym ityw 
oe narody sowfeckie ze wschodu, 
•trata ta  szczególnie przykro da e|ę 
iśdczuć Sowietom.

Do tego dochodzą atrapy zabi­
tych, rannych i wziętych do niewoli 
żołnierzy, wynoszące okrągło 14 
milionów ludzi, łąk ie  Związek So 
wieckj stracił ogółem pónąd 100 
m ilionów łudzi, co  stanowi dwie 
trzecie ludności europejskiej części 
Związku Sowieckiego i ponad poło­
wę jego' całej ludności. Tracąc cak. 
•kowfeie okołó 14 m ilionów swoich 
najlepszyh żołn ierzy stracił jednak 
Związek Sowfecki ponad dw je trze­
cie wszystkich gwóich zdolnych do' 
noszenia broni młodych mężczyzn. 
Nowe rekrutacje z (pozostałej .jesz­
cze Rosji europejskiej f azjatyckiej 
możliwe są dlategó jedynie w  bar. 
dzo ograniozónych rozmiarach, to 
też już od dłuższego czasu sięga się 
do najstarszych roczników.

Przez zajęcie Ukrainy, Obszaru 
m iędzy DÓńcem j Donem, szerokich 
przestrzeni m iędzy D ön ein f  W ółgą, 
Krymu i dotychczas zdobytych czę­
ści Kaukazu, w  ręku nlemieckfan 
znalazły się najurodzajniejsze okrę­
gi Związku Sowieckiego, Związek 
Sowieckf traci przez to ponad dwie 
trzecie zbóż chlebowych, ponad 
dwje trzeefe zaopatrzenia w  mięso i 
prawfe całe aaópątrzenfe w  cukier.

U  GRANIC W YCZERP AN IA .
Nje mnfej katastrofalne są straty 

Sowfetów w ważnych d la życia su­
rowcach. Ty lko kilka przykładów: 
produkcja rud żelaznych I węgla 
kamiennego «padła O 60— 70 proc., 
rud manganowych o 95 próc., wo. 
hec czego wytwarzanie wysokowar- 
tościowej stali stój pod znakiem za 
pytan{a. Zaopatrywanie w  ałumi. 
n,:um Odpada w  znacznej części.

W obec powyższego Związek Sc- 
wiech i KbUż u «ię  d o  graujc wyczer­
pania zarówno materiału h id z fe g ó , 
j*fc i zaopatrzon]» w  środki i  y wnoś 
cfowe f starówce dla pozostałego 
przemysłu.

L e c z  tu  d o c h o d z i je s z c z e  d e c y d u .  
jąey c z y n r r k ,  k t ó r y m  je s t  n a d  z w y .  
czajne z a g r o ż e n ie  p r a w ie  9 0  p r o c .

sowjeckiej produkcji rópy. Już 
Obecnie jest praw je uniemó.

żliwlone przewożenie ropy z
K a u k a z u  wskutek opanowania przez 
Niemcy W ó lg ’ f odpowiednich waż­
nych lin ij kolejowych. A  bez do 
statecznej ilości ropy .nie może wal- 
ezyć współczesna armia lądowa i 
powietrzna —  staje się 0na kaleką. 
N ie m a  żadnej wątpliwości, że kraj 
pO takich stratach jest zm uszony 
wcześniej czy też później wyzionąć 
duoha.

W SZE LK A POMOC D LA  M OSKW Y 
JEST N IEM O ŻLIW A ,

Gdy wrogow ie *asi utrzymują, ie  
straty materiałów można ząstąpć 
pnzet dowóz * Anglii, Ameryki, to 
trudno sobje wyobrazić, żeby nasi 
przeciwnicy byli rzeczywiście tak 
głupi, aby w ierzyli w  prawdziwość 
tego twierdzenia. W  rzeczywistości 
za pómocą takich obietnic pragną 
Anglicy j Amerykanie raozej tylko 
podniecić Sowiety do coraz nowych 
krwawych ofiar. Sowiety mało chy­
ba będą zadowolone z takiej obłu. 
dy, gdyż wszystkie karawany stat­
ków  do Rósjl dotychcza® były pra­
wie całkowicie niszczone przez na­
sze waleczne bombowce i łodzie 
podwodne £ wiem, że w przyszłości 
wszystko sję uczyni, by do Sowie­
tów  nic zzewnątrz nfe wwieziono.

Fakt nieotrzymania Obiecanej po 
mocy m ateriałowej skłonił Rosję do 
energ'omego domagania się akcji 
odciążającej. W ę c  pan Churchill 
obiecał Staljnów; „drugi fron t" i 
zainsceirfzówał akcję pod Dieppe, 
Ubolewamy, że potęga Anglif pozo­
stawiła na pastwę losu swe siły 
zbrojne, jakie tam wylądowały. 
Można jednak spodziewać się, ie  
strategia a-nglo .  amerykańską w 
Londynfe zechce powtórzyć takie 
próby. Oddziały niemieckie są gó.

towe. Lecz odciążenie dla Rosji n 
pewno .przez to nje nastąpi.

Njemey ze swym® sojusznikami aą 
dzżs|aj łąk eine, i e  usttowaciia ulwo 
rw o ja  drugiego, trzeciego, czwarte- 
co-albo jakiegokolw iek innego I n a  
tu, którym| chwali się p, Roooevctt 
—«Je aą w atan|e powstrzymać sia 
ie zwrastrjącego parakżówanfa Re- 
sj| Sowieckiej.

W A L K A  N A  MORZACH ŚW IATA .

Do powodzenia w  Europie i A im 
ryce w  drugim roku naszego paktu 
dochodzą wspaniałe sukcesy bron* 
m orskiej i powietrznej mócarstw 
Osi w  walce na morzach świata. 
Nasze łodzie podwodne j bród po. 
wietrzna zadały tonażowi przeciw­
nika ciężkie straty.

Sądzę, że dopuszczalne jest tw f«r  
dzenfe, że mocarstw:: s t ju k n le ie  za 
topiły podczas roku ubiegłego zna- 
eznfe więcej njź połowę tooażo hau- 
dlowcgó, jak| mögt; wybudować 
Angljcy i Amerykanie se swymj pe- 
płeesnikamf.

J e ie łb y  w  przyszłości wrogowie 
mocarstw 3«ch byl; w  stanfe pomi­
mo wszelkich trudności znacznie 
powiększyć żłóść buńowąnych stak, 
ków, Njemcy mOgą je upewnić, i e  
niemieckie stocznie łodzi podwod­
nych j hale samolotowe nie stoją 
bezczynnie:

Skutki tych wielkich pówodaeń 
wojennych | zdobyczy mocarstw 
pakttu ’ -ch wfdooene są już dzisiaj 
we wscysłlkieh dziedzinach. W  tym 
samym stoj^ra’u, w jakjtu ukształto­
wała d ę  pomyślnie nasza syjteaeja, 
pogorszyła etę sytuacja maskyeh 
pnzoerwników. W  te j mjerse, w ja . 
kJej polepszyły * ę  możliwości Osi, 
w  takiej sam ej pogorszyły s fę  m oi 
Ijwoścł nieprzyjaciół.

Chciałbym pokrótce zreasumo­

wać dzis  ejszą sytuację w następują, 
cych punktach:

ZAPEW NIO N E  W YŻYW IE N IE .

W  przeciwieństwie do sojusznika 
japońskiego, dla N fem ec i W ioch, 
a nawet dla całej Europy sprawa 
wyżywienia jak  wiadomo, była zaw­
sze miejscem bolącym. Gdyby np. 
Anglii udało się odciąć Eurotpę od 
je j dowozów z za mOrza, nasz kon­
tynent znalazłby się w  jaknąjtrud. 
niejszej sytuacji.

Ten może najpilniejszy problem 
Europy jest eheenje Ostatecznie 
roowtezany.

Prze* zd0|bycie całego Obsząru 
czarnaz|em»eg<> Rosji Sowieckiej, 
t. j. Ukrajny, okręgów Dońskiego i 
Kaukaskiego zapewniono na przy­
szłość wyżywienie nfe tylko Niemiec 
i łtali», ale | całej Enrópy, Oczywiś­
cie, że to nie znaczy, że dzjś lub 
jutro będzjemy opływać w dostat­
ki. Nato potrzeba czasu. Lecz mo­
żem y być pewni jednego, mionowi, 
cie, że zaopatrzenie w  żywność bc. 
d*{e «|ę polepszało z każdym ro. 
kiem.

Jednócześnie z rózw iąiąwem  
sprawy wyżywienia możemy zapisać 
na dobro mocarstw Osi jeden z naj­
bardziej decydujących punktów tej 
wojny,

PRZEW AGA W  ZBROJENIACH

Przechodząc do sytuacji surow­
cow ej i możliwości zbrojeniowych 
mocarstw paktu 3-ch powstrzymam 
się Od robienja pórównań z sytuacją 
naszych wrogów. Również pomijam 
sprawę robienia samochwalczych 
przepowiedni, do których przyzwy­
czaił! się pan Roosevelt * jego ad­
herenci.

W ystarczy powjedzjeć tylko tyle: 
mocarstwa paktu trzech, mając w 
swej dyspozycji wszystkie 6urówce

Europy aż do dolnego biegu W ołgf 
i całej Azji Wschodniej, są dziś w 
tak e j  sytuacji, że dla ich potrzeb 
wojennych nje mogą już wytwó. 
rzyć «ię  żadne trudności. Natomiast 
uważam, że nastąpią poważne zaha­
mowania w zbrojeniu ze strony 
przec-wnej wskutek braku ważnych 
surowców, jąk gumy, cyny j t, p. 
wobec utracenia źródeł w Azji 
Wschodniej I innych krajach.

Co się tyczy wydajność'- Niemiec 
i ich soju«znfków, to sądzę, że na. 
sze zbrojenja posiadają przewagę 
ną<l przeciwnikiem pod względem 
jakości J przy uwzględnianiu wszy. 
stkich czynników —  rów n eż i pod 
względem ilościowym. Cała Europa 
jest obecnie jedną fabryką breni,

POZYCJE N IE  DO ZDOBYCIA.

Sytuację strategiczną mocarstw 
pąktu trzech znamionuje fakt, że 
sójusznicy zdobyli sobie wszędzie- 
pouycje nie dó zdobyeja pod wzglę­
dem militarnym, z których mogą 
one atakowąć przeciwnika, zadając 
mu krwawe «traty  lub skąd mogą 
same powziąć inicjatywę j wyprzeć 
go z -dalszych pozycyj.

Wałoznce ua w c h o d d e  armie 
»lom jcckfe 1  |rh sojusznicy mógą 
w każdej chwili ponownie uderzyć 
ua wroga 1 bjć go aż do całkowite­
go «likw idowania nlebezpieczcńs'- 
wa betezewiatmu w Europie.

Ną obszarze Morza Śródziemnego 
i w Afryce 0ddzialy niemiecko .  
włoskie nie pozostawią Anglików w 
spokoju.

Na zachodzie armia niemiecka 
dzjeriy  straż Od Norwegii północnej 
aż do granicy hiszpańskiej, a armfe, 
zgromadzone na zapleczu, są goto­
we zdusić w zarodku każdą próbę 
jądowanfa.

Co się tyczy wojny za pomocą

i i i  f i i iś d
Rzecznik japońskie) marynar­

ki, kapitan Hiraide, złożył na 
wielkim zebraniu w Kobe sen­
sacyjne oświadczenie o walkach 
na wyspach Salomona. Amery­
kańskie wojska, które wylądo­
wały na tych wyspach, można 
Hważać za faktycznie zlikwido­
wane. Swego czasu głoszono w 
Stanach Zjedn. hałaśliwie, że 
wylądowało tam 10 000 mary­
narzy północnoamerykańskich. 
Hiraide podkreślił, że żołnierzy 
tych pozostawiono samym so­
bie, albowiem z powodu wiel­
kich odległości było niemożli­
wym regularne ich zaopatrywa­
nie. Padli więc cfiarą bezsilnego 
politycznego gestu Roosevelta.

X
Reprezentantem „brytyjskiej 

rady“ w Iraku został mianowa­
ny dyrektor brytyjskiego insty­
tutu F. C. Morray. Ma praco­
wać nie według wskazówek 
Londynu, lecz Kaira. W ten 
sposób ma być zintensyfikowa­
na wielostronna działalność 
„brytyjskiej rady“, t. zn. bry­
tyjskich agentów.

V B „  B e r ł» n , w e wrześniu.
Angielsko-amerjŁmńeka propa­

ganda nfeiastanngc się siara udo­

wodnić, i e  Sowiety zrroygnow&ly 

e rewolucji śwjatowej 1 że można 
mieć t  bólshewłhamj ścisłe kontak­
ty, nje narażając własnego kraju 
na szkody. Że nje wszyscy w 'errą 
tym  Oficjalnym opowiadaniom, dc . 
Wodzi fakt, fż angielskie z-w’Ozk| 
zawodowe nfedawnó powzięły uch­
walę aby j  nadal »|e doposoezać do 
obejmowania praca komunistów sto 
nowjsk w  związkach zawodowych; 
tok «famo w Stanach Zjedn, n je. 
ostaanłe d yszy  sfę głosy przestrze­
gające przed knowanjami botezew -
ków w gosjpódarcc i szkolnictwie.
Jak gruntownie Moskwa ssę przy-
gotfowywała dó  arabćsWia Stanów 
Zjedn., stwierdza sprawózdanjc 
francuskiego ambasadom Jeana
Herhettc'a z 16 stycznia 1931 r „  do 
tyczące wąkązówtk komin ter o u o 
frabtowanju zagadnienia murzynów 
W Stanach Zjedn. Sprawozdanie d o  
«toło sję  podczą« kampanii na Za- 
ebodzie z  licznymi innymi doku­
mentami w ręce niemieckie. Ko m ir- 
fcera miał na myśli utw orzeń '« na 
półudniu Stanów Zjedn, państwa 
m u r z y ń s k ie g o . Z  Istoty bolszewic­
kiej poljtj k j  wynika, że zasady, O 
k tó r y c h  ra ó w a  w s p r a w o z d a n iu ,  do 
dnfa dzisiejszego nie uległy zmia­
nie.

H e r b e f te  p r o s i ł  s w ó j r z ą d  0  spe­
c ja ln e  z w r ó c e n ie  u w a g i n a  te  w s k a ­
z a n ia  k C m iin te rn u , a lb o w ie m  „ ta k ż e  
w ś ró d  m u r z y n ó w  w  n a s z y c h  k o lo ­
n ia c h  re p ra w ia  s ię  p r o p a g a n d ę  k ö -  
tn u n i t y c z n ą " .  D la te g o  te ż  w s z y f i t .  
k fe  p a ń s tw a  k o lo n ia ln e  p o w jn n y  
s k ie ro w a ć  s w ó j  w y s i łe k  n a  u n ic e ­
s tw ie n ie  ty c h  k n o w a ń .  S p r a w o z d a ­
n ie  p r z e s ła n o  t a k ż e  d ó  w s z y s tk ic h  
z a in te r e s o w a n y c h  r n is v j  f r a n c u ­
s k ic h . N a  w y m ie n io n y m  e g z e m p la ­
r z u  je s t  d o p is e k :  „ W a s z y n g to n  ce­
le m  e w . p o in f o r m o w a n ia  r z ą d u  
a m e r y k a ń s k ie g o " .  C z y  to  z r o b io n o ,  
n je  w ia d o m o .  Ó w c z e s n y  p r e z y d e n t  
l io o v e r  b y ł  z d e c y d o w a n y m  p r z e c iw ,  
m k ie m  S o w ie tó w .  N a t o m ia s t  R o ó _  
s e v e lt , z a r a z  p o  p r z y jś c iu  do  B ia ­
łe g o  D o m u ,  n a w ią z a ł  k o n t a k t y  z 
M o s k w ą  I  j u ż  w  p a ź d z ie r n ik u  1 9 3 3 , 
po p r z e p r o w a d z e n iu  r ó z m ó w  z L i t -  
w  n o w e m , u z n a ł  Z w ią z e k  S o w ie c k i.  
A to jj  j u ż  w  d w a  ła t a  p ó ź n ie j  skar­

żył się, że  bolszewickie knowania 
w Stana-ch Zjedn. przytoferaly na
sile . Że ‘  później t r w a ły ,  dowodzi 

wynik całego ezeregu śledztw p r z e ­
prowadzonych przez Kongres i 
kilka parlamentów stanowych. Gu­
bernator Luizjany, Huey Long, je­
den i  głównych przeciwników Roo- 
serełta, zmarły wśród niewyjaśnio­
nych okoliczności, zwalczał bardzo 
gwałtownie bolszewików, gdy zgod­
nie ze wskazówkami komlntewin 
starał; tfę podjudzać murzynów. 
Rozwój zagadnienia murzyńskiego 
podczas teraźniejszej wójny spra. 
wja duże kłopoty białej ludności 
s ta n ó w  południowych j jest w ódł 
na młyn bolszewików.

W  1930 r. wydział wykonawczy 
kominternu wydał dokładne wska­
zówki, jak należy podchodzić do 
zagadnienia murzyńskiego w  Sta­
niach -~jedn. W edłąg tekstu, poda­
nego do wiadomości Paryża przez j 
Herbelte'a, celem ;ch było następu- j 
jące postępowanie;

1, M u r z y n j ,  ż y ją c y  w  s ta n a c h  j 
p ó łn o c n y c h , p r z e w a ż n ie  r o b ó tn jc y  i 
p r z e m y s ło w i,  k t ó r z y  d o  t y c l i  f i t a - ' 
n ó w  p r z y b y l j  s k ą d in ą d , m ie l i  s o -  
b je  tasn w y w a lc z y ć  p e łn e  r ó w n o ­
u p r a w n ie n ie  z  b ia ły m i ,  p o s łu g u ją c  
się w w a lc e  b o jo w y m i h a s ła m i s o ­
c ja ln y m i .

2 . M u r z y n j  n a  p o łu d n iu ,  k tó r y c h  
lic z b a  w y n ó s j 9  n ijH o n ó w , z a n r  e s z -  
k u ją c y  w  z w a r t e j  m a s ie  w  „ b ia c k  
b e lt "  (c z a r n y m  p a s ie )  j t w o r z ą c y  
w ię k s zo ś ć , p ow > 'nn ( d o m a g a ć  s ię  p r a  
w a  s a m O s tą n o w j;  n ia  i  d ą ż y ć  -do 
o d e rw ia n ja  s w e g ó  o d r ę b n e g o  w ó ł .  
nego  p a ń f itw ą  m u r z y ń s k ie g o  o d  
k r a ju ,  d o p ó k i  S ta n y  Z je d m . są p a ń ­
s tw e m  k a p i ta l is ty c z n y m .  O  i le b y  
S ta n y  z o s t a ły  r e p u b l ik ą  s o w ie c k ą ,  
p a ń s tw o  m u r z y ń s k ie  snjia łó  « ię  z 
Q ]m i z n o w u  p o łą c z y ć .

N a  p O łu d n fu , z g o d n ie  z  z a s a d a ­
m i b o ls z e w ic k ie j  p r o p a g a n d y ,  c h o ­
d z i  o  w y r a ź n e  z r ó ż n ic z k o w a n ie  
c z a r n y c h  j  b ia ły c h  o r a z  O u r z e c z y ­
w is tn ie n ie  ż ą d a ń  m u r z y n ó w  k o s z ­
te m  p o z y c y j  z d o b y ty c h  p r z e z  b ia ­
ły c h . P r o g r a m  u s ta lo n y  p r z e z  m ię ­
d z y n a r o d ó w k ę  k o m u n is ty c z n ą  za ­
w ie ra  t r z y  p u n k t y :

n . Z a ję c ie  p r z e z  c z a r n y c h  w ie ś ­
n i a k ó w  z ie m i ,  z n a jd u ją c e j  się w  r ę  
k u  b ia ły c h  k a p i ta l is tó w .

b. Zorganizowanie jednolitej w ła -

h y  wewnątrz „czarnego” pasa", a 
pracz to  utworzenie własnego pąń-
» tw » .

c. P r a w o  A f lm ó e ta H o w ic n ja ,
O pąństw»e murzyńskim powjada 

G ę:
„ W  granicach tego państwa p o -  

lo s ta o fe  naturalnie dość silna biała 
s w ię ja z O Ś ć ; będzie m a c a ł a  uznać 
porządek, zaprowadzony p r z e z  mu­
rzynów, Inaczej n]e b y ło b y  możli­
wości zrealizowania w sposób o d ­
powiedni prawa samostanówienfą. 
Z n a c z y  to, że większość murzyńską 
powinna posiadać pełne | nieogra­
niczone prawo do panowania w 
g r a n ic a c h  „ c z a rn e g o - p a s a " ,  j a k  r ó -  
wnfei p r a w o  do r e g u lo w a n ia  stc- 
«unków między s w o im  k r a je m  O ra z  
Innymi państwami, a zwłaszcza ze 
Stanami Zjedn. Oznacza tó  je d n o -  
eześnie usunięcie w  „ c z a r n y m  pa- 
•ie" imperialistycznego jarzma aine 
rykańsk;ego, na którym opiera sfę 
tam biała burżuazja".

N a j p e r w  m ia ło  s ię  p r a c o w a ć  
p r z y  p ö a n o c y  „ m a s o w y c h  m a n i f e -  
s ta c y j ,  j a k  s t r a jk i ,  d e m o n s tr a c je ,  
a c b y la n ja  s ię  o d  p ła c e n ia  p o d a t ­
k ó w  i t .  p ,“  N a  r a z ie  o tw a r te  w e r -  
b o w a n je  d o  p a r t  j k o m u n is ty c z n e j  
m ia ło  b y ć  z a n ie c h a n e , b y  z a p e w n ić  
t w a r l y  f r ó n t  b o jo w y  m u r z y n ó w .  
Ze w z g lę d u  n a  w z r a s ta ją c e  n a p ię ­
cie s o c ja ln e  i n a r o d o w o ś c io w e  
p r z y p u s z c z a n o , i ż  u tw o r z e n ie  te g o  
f r o n tu , ,  n je  d a  n a  « ie b ie  d łu g o  cze­
k a ć '' .  k a iz ó w k i m ó w ią  o a g re ­
s y w n e j o d s ta w ie  b ia ły c h  w y z y s k i ­
w a c z y  M  p o łu d n '11, h o łd u ją c y c h  
„ n ie z w y k łe  b r u ta ln e m u  fa s z y z m o ­
w i“ , N a le ż y  p o s tę p o w a ć  O p o r tu n i-  
s ty c z n ie , ( T r z e b a  p a m ię ta ć , że  w  
o w y m  c z a s je  S o w ie ty  z a m ie r z a ły  
z a s to s o w a ć  tę  s a m ą  t a k t y k ę  w  E u -  
r ó p  e p r z e z  to , że  w e s z ły  d o  „ L ig i  
N a r o d ó w "  I  u p r a w ia ły  p o l i t y k ę  o r ­
g a n iz o w a n ia  f r o n tó w  lu d o w y c h ) .

, , W  z ą s a d z je  chodzń  o to , b y  
d o p r o w a d z ić  d o  j a k  n a jw ię k s z e g o  
n je ła d u , w s z y s tk ie  ś ro d k i  s ą  d o b re ,  
o i le  p r z y c z y n ia ją  s'e d o  te g ö . C z y  
b ę d z ie  c h o d z iło  o  z a r o b k i ,  czym sze  
d z ie r ż a w n e , p tfd a tk 'i i t. p .,  p a r t ia  
k o m u n is ty c z n a  p o d e jm ie  p r ó b ę  za­
o s tr z e n ia  lo k a ln y c h  ta r ć ,  b y  p o z y ­
s k a ć  d la  r e w o lu c j i  S u d n ó ść  m ie j ­
scową",

Z g o d n fe  z t y m  z a c h ę c a  « ię  d o  
tw o r z e n ia  Ó r g a n lz a c jj  b o jo w e j  p r z e ­

c iw k o  s to w a r z y s z e n iu  K u - K l u x -  
K la n ,  k tó r e  o d  c z a s ó w  w o jn y  d o -
m o w e j  s tą ra ło  s ję  t r z y m a ć  w  sza­
c h u  m u r z y n ó w  n a  p o łu d n ju .  P o d  
p ła s z c z y k ie m  o b r o n y  m ia ły  p o w s ta ­
w a ć  „ u z b r o jo n e  o d d z ia ły  .z o r g a n i­
z o w a n e  » o w e j  lu b  w ię c e j n a  w z ó r  
w o js k o w y , s z k o lo n e  p o d  k ą te m  w i­
d z e n ia  p o w s t a n ia " .  W r e s z c ie  m u ­
r z y n ]  in je l j  p r ó b o w a ć  z a w rz e ć  „s o ­
ju s z  z r e w o lu c y jn y m  p r o le ta r ia te m  
b a ł y c h "  d la  p r z e p r o w a d z e n ia  s w e j  
w a lk } .

M a m y  w ię c  t u t a j  d o s k o n a iy  w z ó r  
r o z k ła d o w y c h  m e to d  b o ls z e w ic k ic h ,  
O p o r tu n iz m , k t ó r y  p r z e r ó ż n y m ;  e .  
k ó ln y m i d r o g a m i p r o w a d z i  d o  
z b o ls z e w iz o w a n ja ,  w  d ą n y m  w y .  
p a d k u  g łó w n je  p r z y  p c m o c y  p r a ­
w a s a m o s ta n o w ie n ia  m u r z y n ó w ,  (ch  
O p ó r tu n z m u  i „ u w o ln ie n ia  Od b ic -  
ieg o  ja r z m a " ,  a  w ję c  t a k t y k a ,  s to ­
s o w a n ą  'a k ż e  w  in n y c h  k r a ja c h  k o ­
lo n ia ln y c h  lu b  p ó łk o io n ia ln y c h .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  że  b o ls ze ­
w ic y  s y  d ż  e w a ją  się, {ż d ru g a  w o j ­
n ą  ś w ia to w a  je s t  n a  r ę k ę  ic h  k n o ­
w a n io m  n a  c a łe j  k u l i  z ie m s k ie j .  
O s ią g n ę li  ju ż  je -d en  s u k c e s , m ia n o ­
w ic ie  m o r a ln y  o p ó r  w  o b o z ie  « p r z y  
m ie rz e ń c ó w  z n a c z n ie  O s ła b ł.

Z a ś  w  S ta n a c h  Z je d n .  z a g a d n ie ­
n ie  m u r z y ń s k ie  s ta ło  s ję  n ie z w y k le  
p a lą c y m  w ła ś n ie  p r z e z  w o jn ę  R ó o -  
s e v e t ia . T y s ią c e  m u r z y n ó w  p r z e ­
c h o d z i p r z e z  s z k o ły  offcer<skte,- d o  
k tó r y c h  d a w n ie j  n je  n / e l i  d o s tę p u , 
f o r m u ją  s ię  „ c z a r n e “  d y w iz je  i 
„ c z a r n e '1 e s k a d ry .  J a k fe  io  m a  zn a ­
c ze n ie  d la  p rz y s z łe g o  r o z w o ju  s t d -  
s u n k ó w  w  „ c z a r n y m  p a s ie " , w ie d z ą  
n a j le p ie j  b ia l i ,  ' k t ó r z y  ta m  ż y ją .  
Ze w s k a z ó w e k  k ó m ln te n n u  d o w ia ­
d u je m y  s ię , że  R o o s e v e lt  w y s tę p u je  
ja k o  p o p le c z n ik  M o s k w y ,  g d y  z r a ­
c j i  w o jn y  m o b i l iz u je  m u r z y n ó w  i 

d a je  ]m  d o  r ę k |  b r o ń ,  k t ó r ą  p o d ­

n io s ą  p r z e c iw k o  S ta n o m , b y  z b o j-  

s z e w jz o w ą ć  s ta n y  p o łu d n io w e .  Z a  

ty m  p ó jd z ie  zb ó ls z e w iz o w a n > 'e  c a -  

cego k r a j u .  T a k  b o w ie m  c h c e  k o -  

m in t e m ,  k tó r e m u  b a r d z o  s k u te c z ­

n ie  p o m a g a  B ia ły  D o m . O  ty m  je d ­

n a k  n fe  ś n jłó  s^ę M o s k w ie ,  g d y  w  
1 9 3 0  r .  o p r  aco  w  y w a ła  s w ó j  p la n  

k a m p a n ii  w  S tą n a c h  Z jc d n o .

( „ V .  B ." )

bomb, raucąnycfa na ludność Cjurśk 
n », wynalazku wyłą«*n|« pana Cbur 
ebllła. Ut pnyoMUtii pokaże, e*y to 
był dobry, czy  le ż  cbybloay pomyoi 
na dłuższą metę. te  te b tmbaedowa 
nta były d l*  przebiegu wojny pra­
wie bez zM M m afs —  jefct -ł-ł-j- j  

faktem ogóln ie w auym . Po proeko 
naniu aję w  AnglK, i e  uje ziściła « Ię  
nadzieja poruszenia narodu uicmiec 
kiego s narty  Europy propagandą 
kłairatw, pragną tego dokonać za 
pomocą te r ro r »  bombowego. .Ale tu 
taj ponOwu|e doCna'  zawodu pan 
Chureh|l!, j* łr  /a ju t zresztą njera* 
bywało. Gdyż naród niemiecki nłe 
jest narodem a r. 1 9 1 8 . Każda bOir. 
bą, każdy znSszczocy dom,- każdy 
zabity powoduje coraz więkAzy ha ft 
f postanowienie odpłaty. W alezyć ł 
zwyciężyć, ai  Europa raz na zaw­
sze dozna spokoju Od Anglii —  oto 
nasze hasło. Również j (noc- narody 
są takiej samej, a nfe fnnej myśli.

Poaa tym Niemcy mogą zapewnić 
pana L l nrchilla, i e  JhOmby są łfeze- 
■e  i że n a d e jl^ e  cza*, gdy zajm ie.

s |ę  t r  ąwiomażką n  b r a m  E i r r c -
py-

P o z a  b o m b a r d o w a n ie m  n ie m ie c ­
k ie j  lu d n o ś c i c y w j l s e j  n ie  m a  jc < l-  
n ą k  p a n  C h u r c h f l l  d o  z a p is a n ia  n a  
s w e  .k o n to  p r a w ie  ż a d n e g o  s u k c e s u  
m il i ta r n e g o .  R a c z e j  t r a c i  A n g lia  
w s k u te k  s w e j  p o l i t y k i  je d n ą  czę ś ć  
im p e r fu m  p o  d r u g ie j .

ZBRODNIA CZY GŁUPOTA?

P a n o w ie  ta k ie g o  g a tu n k u  r o z p ę ­
t a l i  w o jn ę  n f  s tą < f n '  z o w ą d , a  te ­
r a z  g r a ją  .ro lę  m o r a l is t ó w  ; u z d r o ­
w ic ie ! ;  ś w ia t a .  M ó w ią  o o d p ła c ie  
s w y m  p r z e c iw n ik o m , a  s a m ; p ó p e h . 
npll z b r o d n ię .  M ó w f ą  0  p la n a c h  w o  
je n n y c h  i  p o p ie r a n iu  k u l t u r y ,  k o ś .  
c io ła ,  d e m o k r a c j i  | t .  d „  n a z y w a ją ,  
j a k  n ie d a w n o  b is k u p  z  C a n te r b u r y ,  
« w y c h  s o ju is zn T k ó w  —  b o ls z e w ik ó w  
„ d o b r y m i  i  g o d n y m i c h r z e ś c i ja n a ­
m i“ . P o n je w a ż  w  ic h  z a k ła m a n iu  
n ie  p r z y c h o d z i  im  n ic  {nnegO  d e  
g ło w y ,  u k ła d a ją  ś m ie s z n e  f r a z e s y  o  
■ szczęś liw ym  ś w |e c ic , c z e r p ią c  n a ­
w e t  w  o s ta tn ic h  c z ą o a c h  ze  s k a rb ­
n ic y  m y ś li  n a r o d o w o  •  s o c ja l is t y c z ­
n y c h  ln l ,  fa s z y s to w s k ic h  W o d z a
N ie m ie c  a lb o  D u c e .

Z B L I Ż A  S IĘ  N O W Y  Ł A D  w  
E U R O P I E .

A le  d ta  lu d z i  je d n o  je»st j u ż  ja s ­
n e : p r z y  k s z t a ł t o w a n iu  rz e c z y  n ą  
n a s z y c h  t e r e n a c h  n ie  m a ją  t a m c i  
n ic  d o  r o b o t y .  Z a ła t w ią  to  ta k  w  
A z j i  W s c h o d n ie j  j a k  te ż  w  E u r o p ie  
■ n arod y  ta m  m ie s z k a ją c e ,  s a m e  ze  
■swymi w o d z a m i  n a  c z e le . N a a ta n ie  
m o w y  lą d  w  E u r o p ie  i  ta  n o w a  E u ­
r o p a  b ę d z ie  le p s z ą  od d a w n e j .  K a ż ­
d y  n a r ó d  z n a jd z ie  w  n ie j  n a le ż n e  
■mu m ie js c e .

R e a s u m u ją c ,  c h c ia łb y m  p o w ie ­
d z ie ć , że  m o c a r s t w a  p ą k tu  t r z e c h  
d z jś  p r z y  k o ń c u  d ru g ie g o  r o k u  o d  
je g o  z a w a r c ia  są c e łk ó w  j ly m j  p a n a  
m l e y tu ą c j l ,  T o _  n je , że  o c z e k u ją  
n a s  je s z c z e  c ię ż k ]e  w a lk i  —  d o  te g o  
je s te ś m y  p r z y g o t o w a n i ,  g d y ż  w o jn a  
z R o s ją  n ie  w y c z e r p a ła  a r m ii  s o ju ­
s z n ic z y c h , j a k  to  u t r z y m u ją  n a s !  
p r z e c iw n ic y ,  le c z  p r z e c iw n ie ,  d o p ie ­
r o  je  n a p r a w d ę  z a h a r t o w a ła .  Z a ­
b e z p ie c z o n e  p ó d  k a ż d y m  w z g tę d . 'n v  
z a jm u ją  o b e c n ie  E u r o p ą  . !  A z ja  
•W is c b o d n ia  m ó c n ą  p o z y c ję  ; ocze­
k u ją  p a n a  .R o o s e v e lta , k tó r y  w c ią ż  
p r a g n je  z d o b y ć  te  O b y d w ie  c z ę ś c i
ś w ia ta  b e z  s ta tk ó w ,  b e z  w y ć w ic z o ­
n ych  ż o łn ie r z y ,  b e z  d o ś w ia d c z e n ia  
i b e z  n ie s k o ń c z e n ie  w ie lu  in n y c h  
r z e c z y .  N ie  m o ż n a  O b ro n ić  s ię  w r a ­

ż e n iu , że  p r z y  p o w s ta w a n iu  te j  m y -  
ś li j e j  o jc e m  c h r z e s tn y m  b y ł  n ie  
■ rozsądek, le c z  p o c z ą te k  r ó z is t r ó ju  
u m y s ło w e g o .  M o c a r s tw a  p a k tu  
■trzech n a t ó m ią s t  są g o to w e  n a  
w s z y s tk o  i  z d e c y d o w a n e .

W s z e lk ą  p r ó b ę  z b y tn ie g o  z b l iż e ­
n ia  s ję  d o  o a iz y c h  c zę ś c i ś w ia ta  Od 
■północy, z a c h o d u , w e c h e e lti c z y  p f -  
J o d u ją  —  o p ła c i  w r ó g  h e k a t o m b a -  
m i z a b i t y c h .  N ie m c y , W ło c h y ,  J . -  
p o  n ia  l ic h  s o ju s z n ic y  b ę d ą  zc  s w y c h  
c łtH S n p ie e z O a iy e li i> a z  z a d a w a ć  c ó  
r a z  n o w e  c io s y , s ż  w rc B Z c ic  A n g l ia  
i  S ta n y  Z je d n o c z o n e  p r z e k o n a ją  « tę , 
ż e  n te  m a j ą  c ze g o  s z u k a ć  w  p r a c .  
s ir z e n ia c h  ż y c io w y c h  E u r o p y  i  A z j i  
W s c h o d n ie j .

T a k  o to  w k r a c z a m y  w  t r z e c i  r o k  
n a s z e g o  p a k t u  t r z e c h  m o e tn s tw  j w 
c z w a r ty  r o k  w o jn y  w  n ie z ło m n y m  
p r z e k o n a n iu ,  że  c z a «  p r a c u je  o ben»  
® je  z d e c y d o w a n ie  na n a s z ą  k o r z y ś ć .



N ie d a w n o  w  I / z b o n j e ,  w  je d n y m  
*  J ^ k c is e w y c l i  h o te l i ,  w z b u d z i ła  d r -  
te  » l u t e r e s © w a n ie  n ie z w y k le  e le -  
j ja n c k a  p a r ą ,  k t ó r a  tw ie r d z 1 ła ,  że  
p o c h o d z i  z  M o s k w y  i w y s tę p o w a ła  
j a k  d a w n ie j  k r ó lo w ie  d o la r o w i ,  
O o a  —  w y s o k a , s m u k ła ,  z c z a r n y m i,  
g ła d k o  za c z e s a n y m i1 w ło s a m i ; m c -  
ła n e b o l i jn y m i .  o c z a m i;  p n  —  ś re d -  
■ ie g o  w z r o s tu ,  n je c o  O ty ły , z  rn o c -  
m  » k r z y w i o n y m  n o s e m , z d r a d z a ­
ją c y m ,  że  n a z w is k o  G o łd b e rg  m e  
j » t  p s e u d o n im e m . D y p lo m a c i ,  a -  
i js n e c y  w y r y w a l i  s o b ie  p ię k n ą  K ą i ię  
O ra z  j e j  o p ie k u n a ;  u r z ą d z a ł ]  p r z y ­
ję c ia  i  p a r ł1 e c O c k ta J lu . J e d e n  z  
w o ło w y c h  d z ie n n ik ó w  l iz b o ń s k ic h  
p o d a ł  w ia d o m o ś ć , że  d o s ło jo “ goś­
c i *  w d a ją  s ię  s a m o lo te m  d o  H o i ly -  
w o o d , b y  tą m  n a k r ę c ić  s z e re g  w is i - ,  
Ł j r f i  f i lm ó w  n a  t le  s o w ie c k im . P o ­
d o b n o  z o s t a ły  z a a n g a ż o w a n e  n a j -  
n o w a ż o ie js z e  a m e r y k a ń s k ie  p r z e d -  
* 5ę b |O rs tw a  f i lm o w e .  N ie d łu g o  G o ld -  
» e rg  i  K a t ta  p o k a ż ą ,  c o  p o t r a f ią ,  On  
ja k o  re ż y s e r ,  O na ja k o  je g o  p r i m a -  
d o r t o * .  B y ło  d u ż ó  h a ła s u  z  te g o  p o *  
« ro d u , a  g d y  s o w ie c k ie  w ie lk o ś c i  
f j jm o w e  w y s t a r t o w a ły  d o  A m e r y k i ,  
w H o l ly w o o d  b y ły  ju ż  p r z y g o ło w a -  
» «  u m o w y  i  te k s ty ,  te c h n ic y  d o  n a ­
k r ę c a n ia  f i lm ó w  i a k t o r z y .

W  z w ią z k u  z a ą t r ę c a n ie m  j m e -  
r y k a A s k ie g o  111®» z  fje ro  s o w ie c ­
k im  p r z e d s ię b io r c z y  p r o d u c e n c i f i l ­
m ó w  w  A m e r y c e  z w ie t r z y l i ,  { i  n a d ­
s z e d ł w ła ś o  w y  c za s  d la  s o w ie c k ic h  
S -nzabkw  w  f i lm ie ,  a  w  M o s k w ie  d o -  
» * l i  d ó  p r z e k o n a n ia ,  ż e  n a d a r z a  s ię  
-u d o w n a  o k a z ja  d o  p r o p a g a n d y ,  
W  H o l ly w o o d  p r z e z  d łu g ie  ła t a  b r o -  
efOBó s ię  p r z e d  te m a ta m i s o w ie c -  
k if f l i .  K a s o w y  e f e k t  n a k rę c o n e g o  
p r z e z  C e c ila  d e  M it le s  w  1 926  r .  
f f lm u  „ B u rJ a e y  n a d  w o łż a ń s c y '1 b y ł  
o jk ły ,  O p ró c z te g o  z d a w a n o  s o b ie  
s p ra w ę , że  pu -b t c zn o ś ć  a m e r y k a ń ­
s k a  b a c ^ s ic j c e n i f j l m y  ze  -w s p a n ia ­
ły m i  d e k o r a c ja m i j f i l m y  r e w io w e ,  
w  Ł ló r y c l i  w y s tę p u je  p r z y n a jm n ie j  
je d e n  m i l io n e r ,  m i« in n e .  F i lm y  m a ­
ją c e  z a  p r z e d m io t  a k c j i  p r z y g o d y  
a w a n tu r n ic z e ,  k r y m in a ln e  ‘  s k a c ­
i e  to w a r z y s k ie ,  p o d c z a s  k t ó r y c h  
• » d a ł y  s t r z a ły  r e w o lw e r o w e ,  d a le j  
W a p a n ia łc  to a le ty  |  - s c e n y  z  u w O -  
dtenfem w  zachwycającym otócze- 
* j u  —  o to ,  e o  p o r y w a ło .  I - tk n O w c y  
różnych p r z e d s ię b io r s tw  f i lm o w y c h  
p r z e t r z ą s a l i  k ą i d y  z a k ą te k  z je m f  
(B a  « w e j  a k c j i  f i lm o w e j ,  a łe  s ta *

O d  le g o  c z a s u  n ie je d n a  rz e c z  s ię  ■ lywood g o to w e  do  n a k r ę c a n ia  m a -
„ N e w  Y o r k  T > m e s ‘‘z m le n j ła ,  Z w ią z e k  S ó w , i  S ta n y  

Z je d n .  p r o w a d z ą  w o jn ę ,  s ą  s o ju s z ­
n ik a m i ,  j w  o b u  k r ą ja e h  p a n u je  
m a n ią  © p o w 1 a da  n ia  «O bie n  ie s t w o ­
r z o n y c h  r z e c z y  o  p o tę d z e  j w ie l­
k o ś c i s p r z y m ie r z e ń c a .  Z w ią z e k  
S ó w . m a  w  H o l ly w o o d  m j r .  S ta r a  
ż y d o w s k ą  r e c e p ta :  „ D d s ie js z e  n a ­
g łó w k i  w  p ra-s ie  s ą  ju t r z e js z y m i  
t y tu ła m i  f i lm ó w "  je s t  s to s o w a n a  
p r z e z  ty c h ,  k t ó r z y  s ię  d o b r z e  zn a  ją  
n a  in te r e s a c h . P - lm  a m e r y k a ń s k i  
s ta ra  s ię  u d o w o d n ić ,  iż  o r i e n t u j e  
sję w w y m a g a n ia c h  c z a s u . O  w s z y ­
s tk im  p a m ię ta :  o  d  r ó d  ze  b o  ró ża ń ­
s k ie j ,  o b i t w ie  n a  A t la n t y k u  i O 
D u n k ie r c e .  W s z y s t k o  o ż y w io n e  
w z r u s z a ją c y m i s c e n a m i, u ś w a e c h ą -  
j ą c y m i Stę g ir ls a m i i b o h a te r s k 'm i  
n ió d d e r c a ij jj  h ł t ło r o w c ó w .

T e m a t y  w o je n n e  n a  b - ja  ją  k a s y ,  
z y s k i  sS- d z ie s ię c io k ro tn ie  w ię k s z e .  
A  c ó ż  d o p ie r o  b ę d z ie , je ś l i  o b e c n ie  
m ie js c e m  a k c j i  b ę d z ie  C h ą r k ó w ,  
L e n in g r a d  i  S e w a s to p o l,  « k a m p a ­
n ią - ifiłm O iw ą  r o z p o c z n ie  G O ló b e rg  
z e  s w o ją  K a t ią ,  o  k t ó r e j  k r ą ż ą  
b r z y d k f e  p ło tk « ,  i e  n ie je d n a  w ie l ­
k o ś ć  k r e m lo w s k a  j e j  s p r z y ja ła .  D o  
S ta n ó w  Z je d n .  p r z y je c h a ło  j u i  2 3 0  
o s ó b , n a le ż ą c y c h  d ó  ic h  s z ta b u .  
P r z e w a ż n fe  ta k ie  « » m e  ty p y ,  W id c e z  
n ie  w  H o l ly w o o d  są p rz e k O m a n i, że  
n a w e t  w  c ą ł e j  A m e ry c e  u je  m a  O d­
p o w ie d n ic h  f iz jo n o m i i ,  k t ó r e  b y  
m o g ły  w y s tę p o w a ć  w  f i lm ie  p ą >  
t y z ą n c k im ,  w z g lę d n ie  ja k o  p o l i t y ­
c z n i k o m is a r z e  lu b  m o n g o ls c y  
s tr z e lc y ,

R o b e r t  J o s e p h , k tó r e g o  n a z w i­
s k o  w  H o l ly w o o d  cOś z n a c z y ,  n a ­
p is a ł  n ie d a w n o  w  „ N e w  Y ó r k  T i ­
m e « " :  „ H o l ly w o o d  r o z p o c z ą ł  r e a l i ­
z a c ję  o lb r z y m ie j  f m p r e z y  h a n d le *  
w e j  z  f i lm a m i  s o w ie c k im i.  N a jz d o l ­
n ie js i  a u to r z y  i  n a jb a r d z ie j  z w a ­
r io w a n i  t w ó r c y  te k s tó w  s łu c h a ją  
b o ls z e w ic k ic h  a n e g d o t  i  k o n s t r u u ją  
h is to r ie ,  k tó r e  n a  p e w n o  z r o b ią  
w r a ż e n ie ' ' ,  I  J ó s c p h  m ó w i  t y lk o  o  
im p r e z ie  h a n d lo w e j .  P r z e m ilc z a ,  
f a k t  o lb r z y m ie j  p r o p a g a n d y  b e '«  
s z e w je k ie j ,  z a  k t ó r ą  z a p ła c ą  S ła n y  
Z je d n o c z o n e ,

KŁAM STW A I  DYPLOMACI.
Sowiety szybko zorientowały Vę 

w  sytuacji. Momentalnie zorgani­
zowały placówkę rozdzielczą so­
wieckich film ów, pod nazwą „A rt.

radnie omijali Związek Sowiecki,  ̂ kfno", która oddaje do dyspozycji 
M a w ta je m n ic z o n y c h  p a c h n ia ł  On 

» b y t  n ę d z ą , ubóstwem f  g w a łte m .
N a k rę c a n o  je d y n ie  filmy, w  k t ó ­
r y c h  p o k a z y w a n o  w s p a n ia ło ś ć  i 
dworskie 0byeząje; lepiej dworską 
nieóbyczsjność, carskiej Rosji. Żyd 
ję -n e s t L u b ic z ,  n a k r ę c a ją c  „ N jn ó c z -
kę". rrflb'ł próbę s a t y r y  na kraj
S ta l in a ;  n a  f i lm  p r z y c h o d z o n o  je d ­
n a k  t y l k o  d la te g o ,  b y  z o b a c z y ć  
G r e tę  G a rb o ;  t a k i e  k i l k a  d a ls z y c h  

f i l m ó w  p o d o b n e g o  ly p u  n ie  w z b u ­
d z i ło  w ię k s z e g o  z a in te r e s o w a n ia  

A m e r y k a n ó w .

CZASY S IĘ  ZMIENIAJĄ.

W  H o l ly w o o d  o -po w iada-no  sobie 
» a w e t ,  ż e  s a m  p a n  p r e z y d e n t  pO- 

w ie e łz ,ra l  w  1941 r . ,  b y  z f i lm a m i  
* o w i« c k im i  d a ć  .sobie « p o k ó j ,  że  są  

® je w d z fę o z n y « i i  t e m a t a m i ,  n je  0 p łs -  

c a ją  się, a  n a d ló  są p r o p a g a n d ą  d la
Moskwy.

p r z e d s ię b io r s tw  f i lm o w y c h  w  H ó l -

Cukier dla kopaciy 
buraków cukrowych
W  r .  b ,  w s z y s tk ie  c u k r ó w f f le  b ę ­

d ą  w y d a w a ły  p la n t a t o r o m  z u p e łn ie  
b e z p ła tn ie ,  n je  w l ic z a ją c  te g o  d o  

c e n y  (b u r a k ó w  p ó  109  k g ,  c u k r u  za  
k a ż d e  d o s ta r c z o n e  d o  c u lu ro w n j 100 
p o d w ó jn y c h  c e n tn a r ó w  b u r a k ó w .  
C u k ie r  te n  je s t  p r z e z n a c z o n y  w y ­
łą c z n ie  < jla  k o p a c z y  b u r a k ó w  • 

p la n ta to r ,  k t ó r y  z e b r a ł  b u r a k i  z  

p o la  p r z y  p o m o c y  O b c y c h  k o p a c z y ,  
ą  n ie  s w e j  r o d z in y  j d ó m o w n jk ó w ,  
n ie  m a  p r a w a  z a c h o w a ć  c u k r u  d la  
s ie b te . C u k ie r  m u s i b y ć  p o d z ie lo n y  
p r o p o r c jo n a ln ie  p o m ię d z y  r o b o tn i ­
k ó w  ; n ie  m o ż e  ibyć  w lic z o n y  do
w y n a g r o d z e n ia  z a  p ra c ę . (r )

o rosyjskim niedźwiedziu
iv lA D R Y  T .  G a ze ta  m ad ryck a  sk oń czo n e j p rzes tr zen i ro sy j-

.Informationes" bierze komuni-1 skiej, ilościach - - - - - - -  -----
kat o walkach w Stalingradzie, 
według którego oddziały nie­
mieckie zajęły gmach partii ko­
munistycznej w śródmieściu, ja­
jco impuls do artykułu pod ty­
tułem -otrącone nadzieje".

Na wstępie dziennik cytuje 
słowa „pisarza nadwornego“ 
Stalina — Ju Erenburga, który 
pisze: »Niemcy nie mają po_
trzeby się spieszyć. Klimat
kaukaski, zbliżony do klim atu
Riwiery francuskiej, umożliwi im
jeszcze na długo operacje wo­
jenne“.

Korespondent moskiewski lon­
dyńskiego „Daily Mail“ pisze 
w  pewnym artykule, że zdanie 
rozpowszeenniane przez agita­
cję anglo - amerykańską 0 nie-

zapasow prze­
mysłowych i niewyczerpanym 
materiale ludzkim jest zupełnie 
błędne i wymyślone. Błędnym 
jest przypuszczenie, że naftę 
można transportować Morzem 
Kaspijskim i głupio jest sądzić, 
że Anglia i Ameryka są w sta­
nie zaopatrywać Sowiety przez 
Iran. „Daily Mail“ porównuje 
flotę sowiecką na Morzu Czar­
nym ze złotą rybką w akwar­
ium i oświadcza, źe alianci mu­
szą się już liczyć z jej utratą.

„Informaliones“ w końcu mówi: 
„do tego wszystkiego nie trzeba 
nic więcej dodawać, gdyż wystar­
czą głosy samych „aliantów*, 
by ostatecznie rozwiać bajkę o 
niedźwiedziu rosyjskim.

n u  s k r y p t y .  „ N e w  i o v k  T -  m e s "  p o  
d a ł  15 M p cą  b .  r ,  w ia d o m o ś ć , że  
E u g e n iu s z  F r a n k e  n a b y ł  ó d  „ A r t .  
k in © "  p r a w a  n a  w y ś w ie t la n ie  f i l -  
u rn  „ D z ie w c z ę  z L e n in g r a d u ' ' .  W i ­
d o c z n ie  f a n t a z ja  m u s ia ła  d o p is a ć  
J ó e  Is ra e l '-o w i, a lb o w ie m  F r a n k e  
z a p o w ie d z ia ł ,  i e  z r o b i  z  te g o  f i lm u  
f i lm ,  k t ó r y  b ę d z ie  * a  d łu g i  c z a e  
s z la g ie re m .

N a tu r a ln ie .  M e t r o  G o ld w y n  M a y e r  
m {e c h c e  b y ć  g ó rs z e . Z a p o w ia d a  o d  
r a z u  t r z y  f j k t i y  s o w ie c k ie , k tó r e  
m a ją  z r o b ić  k o n k u r e n c ję  w s z y s t­
k i m  f j lm ó m , a m ia n o w ic ie  » S p a lo ­
n a  z je r o ia ‘ ‘ w  r e ż y s e r i i  J o c  P a s łe r -  
n a c k 'a ,  „ P ’ e ś n i c z e r w o n e j  a r m i i "  
z  A r t u r e m  H o r ff lb lo w , o r a z ,  j a k  n fe  
m o ż e  b y ć  k la c z e j ,  ( f l m  a p o te o z o ,  
ją c y  w a lk i  p a r t y z a n t ó w .  R e ż y s e r  
S z u lb e r g  z  p r z e d s ię b io r s tw a  f i l m o ­
w e g o  C o l u m b a  m a  z a m ia r  n a k r ę ­
cać f i l m  „Kaw ior dla g e n e r a ła 1',  w 
k t ó r y ®  n ie p r z y ja c ie ls k i  g e n e r a ł  z o ­
s ta je  p r z e c h y t r z o n y  p r z e z  p a t r io t k ę  
p o ś w ię c a ją « *!  ś ’ę  d la  s p r a w y  o jc z y ­
s t e j .  S z u lb e r g  o p ó w ia d a ,  i e  m ą  z r *  
m f-ar d a ć  „ w ie r n y  O b ra z  ż y c ia  w 
R o s ji  S o w ie c k i e j " .

W e  w s z y s tk ic h  - f i lm a c h  m a c z a  
je d n a k  .rę c e  G o łd b e rg , k t ó r y ,  j a k  
n a d m ie n i l iś m y  w y ż e j ,  p r z y je c h a ł  z 
M o s k w y ,  D a je  A m e r y k a n o m  r e c e p ­
ty ,  j a k  w e n ie n  w y g lą d a ć  f i lm  b o l ­
s z e w ic k i ,  U r o c z a  K a t ja  m a  w z r u ­
s za ć  A m e r y k a n ó w  i u ś w ja d a m ia ć  
ich, co  d la  n?ch  r o b i  Z w ią z e k  S ó w , 
i j a k  d lą  n ic h  c ie r p i .  M o m e n ta m i i 
p o lity c z n y ® !11, a  w ię c  p r o p a g a n d ą  
n «  rz e c z  M ó s k w y , z a jm u ją  « ię  f a ­
c h o w c y  z e  s z tą h u  G o łd b e rg n . P il ­
n u ją ,  b y  t r u c iz n a  b y ła  s ło d k a  j a k

m ió d  i  p o d a w a n a  n a  z ło ly c h  p ó ł­
m is k a c h . B ó ls z e w -z m  w  a k s a m it a c h  
i je d w a b ia c h ,  z  d o b r z e  z a m a s k o ­
w a n y m  a p a r a t e m  d o  ła p a n ia  d u s z . 
A  H o l ly w o o d  p la c |  za  t o  g r u b e  m i­
l io n y .

N je  z a p o m n ia n o  J 0  G ro c ie  ,G a rb o .  
W  je d n y m  z  f i lm ó w  je s t  k o c h a n k ą  
p a r t y z a n t a  i .d o k o n u je  c z y n ó w , n a  
ja k fe  z d o b y w a ły  s ię  g ir ls y  w  s z a ra ­
w a r a c h , k t ó r e  w y s tę p o w a ły  w  d a w ­
n y c h  f i lm a c h  z ż y c ia  d k  k ie g o  Z a ­
c h o d u . Z d a r to  z  n ie j s u k n ię  i  ju ż ,  
ju ż  g g ó z i j e j  u t r a t a  n ie w  n u  ości, 
g d y  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  r a t u je  ją  
m łó d y  —  r a b in .  J a k ie  to  w z r u o z r -  
ją c e !  C a ły  ś w -a t  b ę d z ie  s ię  z a c h ły ­
s ty w a ł,  że  w  w a lc e  z  p a s k u d n y m i  
h i t le r o w c a m i  o d g r y w a ją  w a ż n ą  r o lę  
n a w e t  —  ż y d z i . . .

1 t a k  d a le j ,  i  t a k  d a l e j . . .  C a ła  
p ó  w ó d ź  t y t u łó w ,  a  w ię c :  „ R o s y js c y  
m a r y n a r z e 1',  „ D z ie w c z ę  w  c z e r w o ­
n y m  m u n d u r z e " ,  „ N a  ty ła c h  w r o ­
g a "  i „ J ą ś n fe ją c a  g w ia z d a  s o w je c -  
k a " .  g M a ją  p ły n ą ć  s t r u m ie n ie  k c w |,  
d z ie w c z ę ta  i  k o b ie ty  T n a ją  ł t y ć  g w a ł  
e o n e  f t u jn a m l ,  d z fe c i u p r o w a d z a n e  
i ty s ią c e  b o g o b o jn y c h  O b y w a te li  
s ó iw fe c k ic h  m a  b y ć  r o z s t r z e l iw a ­

n y c h .
J u ż  p r z y  c z y ta n rn  ty c h  z a p o w ie ,  

d z j  c a łą  A m e r y k a  d o s ta je  g ę s ie j  
s k ó r y .  A  w K r e m lu  b ło g o s ła w ią  
G o ld b e rg ia  o r a z  je g o  z jo m k ó w  z a  
d o s k o n a ły  p o m y s ł,  d z ię k i  k tó r e m u  
z ą  je d n y m  u d e r z e n ie m  z a b i ja  s ię  
d w ie  t łu s te  m u c h y , p r z y  c z y m  p a ­
m ię t a  s>0 o  z a s a d z ie :  . p ie n ią d z e  i 
p r o p a g a n d a !

O s ta tn ia  « o w o ś ć :  M o s k w a  n a ­
k r ę c ą  f i lm  w  H o l ly w o o d !

H .  F id d ie k o w ,  (» D e r  .A n g r i f f 1' ) .

W ciąga 3-cli miesięcy przemycono
000 żydów des Palestyny

SALO N IKI. Z  memoriału 
agencji żydowskiej w  Jero zo ­
limie wynika, ie  liczba żydów, 
którzy wyem igrowali potajem­
nie do Palestyny w ciągu 
ostatnich 3  miesięcy, nie po­
siadając »rzędowego zezwo­
lenia na osiedlenie, lecz z wie­
dzą brytyjską —  wynosi rów­
no 70.000 osób i agencja "ży­
dowska żąda dla nich uregu­
lowania przynależności pań­
stwowej. C zyaołki żydowskie

w tym memoriale wskazują 
zupełnie bez osłonek, że W iel­
ka Brytania nie może liczyć 
na pomoc żydowską przy pro­
wadzeniu wojny, jeżeli potrak­
tuje odmownie załatwienie tej 
sprawy.

Liczbę żydów, osiedlonych 
w Palestynie, źródła żydow­
skie określają na 760.000, 
a więc około 70.000 więcej, 
niż w ykazał ostatni nrzędowy 
spis ludności.

Chile nie chce żadnych stosunków
x  S o w ie its m f

M AD RYT. Jak donoszą z 
Santiago de Chile, prezydent
D „ . . . i .  *Rios potwierdził na wstępie 
pewnej urządzonej, przez niego 
konferencji prasowej, że nie 
podpisze w czasie swej podróży

do Stanów Zjedn. A P . żadnego 
traktatu, któryby w myśl życzeń 
Amerykanów Północnych zmie­
rzał do nawiązania stosunków 
handlowych pomiędzy Chile, 
a Związkiem Sowieckim.

Z życia Związków Zawodowycfi
Drugi wieczór rozmaitości

W  u b .  « ó b ó tę  o d b y ł  s ję  d ru g i  
„W je es s ó r r o z m a ito ś c i"  u r z ą d z o n y  
d lą  c z ło n k ó w  s ta r a n ie m  Z w ią z k ó w  
Z ą  w o d o  w y c h . W ie c z ó r  b y ł  n a o g ó ł  
u d a n y ,  p r o g r a m  -w ięce j z w a r t y  i
j e d p ó ł i i y  o i l  p ie iw s z e g ó .  1 U w a g !
krytyczne dotyczą głównie czaeu 
trwania wjeczoru. Dwfe i pół go­
dziny to  trócfię zbyt wieje. W yn j. 
kio z tego niepotrzebne wychodzę,
n ie  p u b lic z n o ś c i w  czas-ie o s t a t n ie -  
g ó  n u m e r u  p r o g r a m u .  Utrudnia to ,  
ą c z ę s to  u n ie m o ż l iw ią ' s łu c h a n ie ,  a 
a r t y s t o m  w y k o n a ® je  u t w o r u .  W ie ­
c z o r y  n a le ż a ło b y  s k ró c ić  d o  2  go­
d z in ,  -w l ic z a ją c  w  to ju ż  i  2 f t -m in u .  
tówą p r z e r w ę .  Sto m iu u t  p r o d u k c j i  
je s t  i O rc ją  z u p e łn fe  w y s ta r c z a ją c ą ,  

W  p je r w s z e j  c zę ś c i d o m in o w a ła  
o r k ie s t r ą  L e s iń ffk ie g O  a  r e p e r tu a ­
r e m  p o p u la r n y m , w y k o n a n y m  b a r ­
d z o  s ta r a n n ie  i  s p r a w n ie .  Po p r z e ­
r w ie  u s ły s z e liś m y  d o b r e  p r o d u k c je  
m a łe j  O r k ie s t r y  F i lh a r m o n i i ,  k tó r a

o d e g r a ła  w a r to ś c io w ą  ' u w e r tu r ę  
R o s s in ie g o , w y j ą t k i  z O p e ry  ;,C a r ­
m e n "  o r a z  p o b p o u r i  z  m e ló d y j  L e *  
h a r a .  P .  M ik u ls k i  p T Ó w a d z ił  z e s p ó ł  
b a r d z o  d o b r z e .

Dużą o z d o b ą  całego p r o g r a m u  
b y ł y  p r o d u k c je  a r t y s t ó w  o p e r y  p p ,  
J ifa ż e m ą *te  (e o p r a n )  ; Gutauskasa 

■ plener), w y k o n a w c ó w  s z e re g u  u lu ­
b io n y c h  » r y j  o p e r o w y c h  j p ie ś n i.  
G ło s  p ,  M a ż e m a i ie  je s t  e i l n y  j  g ię lk i .
W y m a g a  je s z c z e  O s ta te c z n e g o  s z li­
f u  in te r p r e ta c y jn e g o ,  c ze g o  n a b y ć  
m o ż n a  je d y n ie  p r z e z  d łu g ą  p r a k ­
t y k ę ,  T e t tó r  p . G u ta u s k a s  p r e z e n ­
t u j e  s]ę n a  e s t r a d a  e b a r d z o  k c -  
rjsy s tn je . W y s o k ie  n u ty  n a to m ia s t  
w y m a g a j,- , w ię k s z e g o  o p a n o w a n ia  z 
p u n k t «  w id z e n ja  s a m e j te c h n 1 k{ 
ś p { e w « < P r o d u k c je  b a le to w e  (ta n ie c  
t a t e r e k j  ; cygański) p o d o b a ły  siC
ó g ó łn le .

K ń n f e r ą n s je jk ę  p r o w a d z i ł  s p ra w ­
n ie  p .  Rukas. S.

O d  W y d a w n i c t w a .
Prosimy naszych prenumeratorów na prowincji 

o dokładne i czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz­

niona przed 1-ym każdego miesiąca.
Prenumerata wynosi S RH miesięcznie.

Zakończenie prac
nad moiHwożciami regulacji Wilii

W  ciągu «biegłego lata w 
Wilnie i okolicy dokonano ba­
dan nad możliwościami dalszej 
regulacji koryta Wilii. Badania 
były prowadzone w kierunku 
biegu rzeki i miały na celu usta­
lenie zasad regulacji, która bę­
dzie przeprowadzona dopiero w 
przyszłości, kiedy będą odpo­
wiednie ku temu warunki. Jedno­
cześnie badano możliwości w y­
korzystania Wilii jako szlaku 
komunikacyjnego. Badania te 
obecnie zostały zakończone, a 
eh wynikiem było nagroma­

dzenie bardzo cennego mate­
riału, niezbędnego przy opraco­

wywaniu ścisłych planów regu­
lacyjnych.

Ustalono, że regulację dol­
nego biegu Wilii poniżej miasia 
będzie można przeprowadzić 
dopiero po ukończeniu budowy 
wielkiej hydroelektrowni w Tur- 
niszkach. Mianowicie w Turnisz- 
kach powstanie wtedy wielkie 
jezioro sztuczne. Jezioro to bę„ 
dzie gromadziło zapasy wody 
podczas przyborów wiosennych 
i przez, to umożliwi utrzymanie 
stałego poziomu rzeki. Dzięki 
temu Wilia stanie się ważnym 
wodnym szlakiem komunikacyj­
nym, podnosząc tym samym 
znaczenie Wilna. (* )

Dane cyfrowe o wywiezionych
W y n i k !  s p i s u  d o k o n a n e g o  p r z e z  S a m o p o m o c

W sprawie usuwania starych drzew
miejskichDecyzją władz 

Wydział P la n t a c j i  usunął spo­
rą ilość uschniętych i zbut­
wiałych starych drzew z nhc 
i placów (skwerów) mSejskicn.
Usunięto niektóre stare drze­
wa zagrażały swoim stanem 
bezpieczeństwu przechodniów 
Mamy nadzieję, ź e  s z p e c ą c e  
uschnięte i spróchniałe topole 
na ul. Sventosios (d. Gdań­
ska),które zajmują niepotrzeb­
nie dużo miejsca na c h o d ń i k u  
oraz tamują ruch pieszy, jak 
również przed Biblioteką Uni­
wersytecką, doczekają się te­
go samego losu. Zieleńce 
przed Biblioteką dopraszają 
się o posadzenia w miejsce 
starych brzydkich uschniętych 
w połowie topoli,—srebrnych

świerków (niebieskich) al„o 
spiralnych włoskich topoli, 
które będą ostatecznym eta­
pem dekoracyjnym zakończo- 
nycb robót na tym placyku.

, .°^°naniu tych zmian 
odsłoni się starą ciekawą ele- 
wat ję gmachu, w którym daw­
niej za czasów Puzyniny i Po- 
czobutta mieściło się obser­
watorium astronomiczne. Śla­
dy w postaci starych fresków, 
zachowanych do dnia dzisiej­
szego, zdobią zewnętrzną 
część ściany wraz z wieżą 
zegarową. Dokonanie tych ro­
bót połączy się w jedną całość 
dekoracyjną z już uporządko­
wanym placem Napoleona 
stwarzając bardzo piękny za­
kątek starego Wilna, 

o  o -

W  wyniku spisu osób wy­
wiezionych przez bolszewików
wgłąb ZSRR ustalono ich ilość 
na 17,602 osób, w tym 9646 
mężczyzn, 7668 kobiet i 88 
osób nieustalonej płci. Wiek 
wywiezionych waha się pomię­
dzy kilku tygodniami do ponad 
70 lat.

W  spisie ustalono, że podług 
naiodowości wywieziono 12977 
Litwinów, 3328 Polaków, 271 
Rosjan, 68 Białorusinów, 40

Niemców, reszta — to drobne 
grupki innych narodowości.

Podług sporządzonego przez 
organy Samopomocy spisu wię­
źniów politycznych wywieziono, 
lub zaginęło bez wieści w wię­
zieniach sowieckich 3542 oso­
by, w tym 3439 mężczyzn i 10 3  
kobiety. Wśród więźniów po­
litycznych było 5 7 3  Polaków, 
2074 Litwinów, 82 Rosjan, 10 
Białoruś nów, 6 Łotyszy, 6 Ta­
tarów, 5 Niemców i t. p. ( r )

ssi

W a z y ts c y  m ie s z k a ń c y  K r a ju  j w ia d o m ie n ją  w  s p r a w a c h  h a n ć lo *  
W s c h ó d ®  ego m a ją  m ó ż n o ś ć  p r z e - j  w y c h  n je  s ł p r z e s y ła n e )  ] w in n y
s y la f t |a  w ia d o m o ś c i z a  p o ś re d n ie -  . b y ć  n a p is a n e  w  ję z y k u  n ie m ie c k im ,
tw e m  N ie m ie c k ie g o  Czerwonego

K r z y ż a  do w s z y s tk ic h  k r a j ó w  n a  
świecie, oprócz Zwia.zku Sowieckie­
g o , k t ó r y  je s t  w y k lu c z o n y  z k ö n -  
wren j ;  genewskiej.

W fa d o m o ś c i » n o g ą  m ie ń  ty lk ó ’ 
c h a r a k t e r  w y łą c z n ie  « « o b ia ty  (z a *

aw  erając n ie  w ię c e j  n j ż  25  s łó w .

Z a w ia d o m ie n ia  te  n a le ż y  k ie r o ­
w a ć  d o  p e łn o m d c n ik a  N ie m ie c k ie g o  

C z e r w o n e g o  K r z y ż a  w  K r a ju

W s c h o d n i m ,  R y g a , W a l t e r  v o n  

P le t te n b e r g  -  R in g  5 1 . ( „ w .  Z . " )

po dłuższej przerwie uruchomił

przy til. jogailos (JagiellońsKs) 8
P r z y jm u je  o b s ta lu n k i  n a  m e b le  m i ę k k ie  o r a z  w y ­
k o n u je  w s z e lk ie  r o b o ty  i o r z e r ó b k i  w  z a k r e s  <s- 

p ic e r s tw a  w c h o d z ą c e .

łtaśao z sa
J e d n a  z p r z e tw ó r n i  ś r o d k ó w  s p o ­

ż y w c z y c h  r o z p o c z ę ła  p r o d u k c ję  k r -  
k a o  z ż o łę d z i .  J a k  b a d a n ia  w y k a ­
z a ły ,  n a m ia s tk a  k a k a o  je s t  p e łn o -  
w a r i o i ć  O w a , p o s ia d a  w je lk ie  w a r ­
tośc i o d ż y w c z e  i n a w e t  s m a k ie m  i 
k o lo r e m  je s t  z b liż o n a  d o  n a t u r a l ­
n e g o  k ^ k a o .  B r a k u je  t y l k o  d o s ta ­
te c z n e j  jló ś c i s u ro w c a  —  ż o łę d z i  d o  
r o z w in ię c ia  p r o d u k c j i  n a  w ię k s z ą  
s k a lę . Z  t e j  r a c j i  p O s la « io w ió n ó  p o ­
ło ż y ć  s p e c ja ln y  n a c is k  n a  s ta r a n n e  
« tb ie ra n je  ż o łę d z i w  la s a c h . (r )

O F I A R Y
N a  b ie d n e  d z je c i p o ls k ie  s k la d ą  

3 0  R M . J c c z y s  A le k s a n d e r .

. V  w
P o  u k o ń c z e n iu  ż n iw  j «Je w ó w  

j je s ie n n y c h  r o ln ic y  o h e c n  e p r z y s tą ­
p i l i  w s z ę d z ie  do k o p a n ia  k a r t o f l i .  
O s ta tn ie  c ie p łe  d n ; ..b a b ie g o  la ta '1' 
z e z w a la ją  n a  p o m y ś ln e  z e b r a n ie  te ­
go ta k  w a ż n e g o  o b e c n ie , a r t y k u łu  
s p o ż y w c z e g o . U r o d z a j  k a r t o f l i  je s t  
O c e n ia n y  ja k «  ś re d n i. P r z y  k o p a n ia  
k a r t o f l i  r o lw ’ cy  z a t r u d n ia ją  w ie lu  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta .  
rV T W V tV T T T V V V V T V fV T T V V T T V W T V V T -r

Chcesz mieć światło 
elektryczne — 

o s z c z ę d z a ł  ! ® s
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W i a d o m o ś c i  m. d n i a
3 R  O B  A.

H ie r o n  m a

Wschód s ło ń c a  S .17  

Z a c h ó d  s ło ń c a  18 .01

—  N O W Y  W Y M IA R  C Z E S N E G O  
W  S Z K O Ł A C H , Z a r z ą d  s k a r b o w y  
p r z y s ty p f ł  d o  O p ra c o w a n ia  n o w e g o  
w y n p ^ r u  c ze s n e g o  z a  n a u k ę  w  s z k o  
la ch , d o s to s o w a n e g o  d o  o b e c n y c h  
w a r u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h . N o w e  0»  
p ł a t y  s z k o ln e  z o s ta n ą  w p r o w a d z o n e  
w  ż y c fe  w  c z a s ie  n c fjb liż s z y ra  i b ę ­
d ą  d o t y c z y ły  z a r ó w n o  s z k ó ł  p ó »  
W iz e o b n y c h , ja k  4 re d n ]c h  j w v i .  
s z y c h .  (r )

—  J A R Z Y N Y  B Ę D Ą  S P R Z E D A ­
W A N E  W E  W S Z Y S T K IC H  S K L E «  
P A C H . Z o s ta t  w p r o w a d z ó  
ny nowy s y s te m  z a o p a t r y w a n ia  
m ja s r k n ń c ó w  m ia s ta  w  ja n z y n y .

Obecnie jarzyny b ę d ą  w y d a w a n e  
w  jtloścl p o  p ó ł  k j la  n a  o s o b ę  w  
s k le p a c h ,

—  M A G IS T R A T  Z A K O Ń C Z Y Ł  P I ­
Ł O W A N IE  D R Z E W A .  O n e g d a j z ć .  
s ta ły  z a k o ń c z o n e  p r a c e  n ą d  w y r ę ­
b e m  d r z e w a  p rz e z n a c z o n e g o  d la  
z a r z ą d u  m ie js k ie g o ,«  P o z a  w y z n a ­
c z o n y m i d o  p r a c  le ś n y c h  p r a c o w ­
n ik a m i m a g is tr a tu ,  n o r m ę  s w ą  r ó ­
w n ie ż  w y k o n a ł  w ic e b u r m is t r z  m ia ­
s ta  p ,  G r ig a s  ś s e k r e ta r z  z a r z ą d u  
m ie js k ie g o  p , C z iu b e r k is ,  (t).

— R O Z S Z E R Z E N IE  S IE C I  K A N A L I ­
Z A C Y J N Ą .  W O D O C IĄ G O W E J .  M ie j ­
s k i  w y d z ia ł  k a n a ł1 z a c y jn o _ w o d o c ;>  
g o w y  p r o w a d z i  r ó b o ty  n a d  ro z s z e ­
r z e n ie m  s le c j w o d o c ią g o w o -k a n a li ­
z a c y jn e j ,

R o b o ty  p r o w a d z o n e  są g łó w n e  
n a  p r z e d m ie ś c ia c h  m ia s ta ,  j ą k  Z w ie  
r z y n fe c ,  P o łt fo k a  \ Jn. ( t)  j

—  ROCZNICA SAMOPOMOCY. 
D a ,  2 0  p a ż d z ie r f i :k a  ib, r .  S a m o p o ­
m o c  w i le ń s k a  O b c h o d z i r o c z n ic ę  
d z ia ła ln o ś c i.

D z ie ń  te n  z o s ta ł  u z n a n y  p r z e z  
S ar, p o m ó c  ja k o  d z je ń  ś w ią te c z n y .  
J u ż  o b e c n ie  c z y n i s ię  p r z y g o t o w a ­
n iu  d o  o b c h o d u  z w ią z a n e g o  z  r o c z ­
n ic ą  is tn ie n ia .  W e  w s z y s tk ic h  Och­
ro n k a c h  i  p r z y tu łk a c h  p r o w a d z o ­
n y c h  p r z e z  S a m o p o m o c  w ile ń s k ą  
p r z e w id z ia n e  je s t  u r z ą d z e n ie  w  ty m  
d n iu  o d c z y tó w  * z a b a w  d la  d z ie c i,

(t)
—  B R A K  S P IS U  A B O N E N T Ó W  

T E L E F O N I C Z N Y C H .  O s o b y  k o r z y ­
s ta ją c e  z te le fo n ó w  u s k a r ż a ją  się  
n a  b r a k  sp iń u  a b o n e n tó w  te le fo ­
n ic z n y c h , w s k u te k  c ze g o  z a c h o d z i  
p o tr z e b a  w  w y p a d k u  n fe p b s 'a d a n ia  
p o tr z e b n e g o  n u m e r u  z w r a c a n ia  s ię  
do  t ,  z  w , in f o r m a c j i .

Jest tó b a r d z o  k ło p o t l iw e  « a ró w »  
n b  d la  a b o n e n tó w  j a k  i  p r z e ła d o ­
w a n e j  p r a c ą  —  in f o r m a c j i ,  N a ie ż y  
m fe ó  n ą d z ie ję ,  ż e  d la  u ła tw ie n ia ,  
d z ia ła ln o ś ć ;  te le fo n ó w  tn ie js k 'c h ,  
sp is  a b o n e n tó w  te le fo n ic z n y c h  z o ­
s ta n ie  w  n a jb l iż s z y m  c za s ie  w y d a .
n y . '  '  (t j

—  K T O  M A  P R A W O  D O  K A R T Y  
Ż Y W N O Ś C IO W E J  N A  P R O W I N ­
C J I ,  P  rw o  d o  o t r z y m a n ia  k a r t y  
ż y w n o ś c io w e j  n a  p r o w in c j i  p r z y ­
s łu g u je  w s z y s tk im  m ie s z k a ń c o m  
p o ö 'a d ą ją c y r a  n je  w ję c e j n iż  2 h a  
z ie m i.

R o tn fc y  p o s ia d a ją c y  p o n a d  2 ha  
z ie m i, m a ją  p r a w o  d o  o t r z y m a n ia  
k a r t  t . z w , p r z e m y s ło w y c h , ną  
w ó d k ę , t y to ń ,  s ó l j t ,  p .

O t r z y m a n ie  tó w a r ó w  p rz e m y s ło ­

w y c h  je s t  je d n a k  u w a r u n k o w a n e  

t e r m in o w y m  u r e g u lo w a n ie m  n a le ż ­

n y c h  d o s ta w  j u is z c z e n ie m  p o d a t­
k ó w .

K to  te g o  n ie  u c z y n jł ,  j e * t  p o z b a ­
w io n y  k a r t y  p r z e m y s ło w e j ,  (t)  

— o O o —

Przepustki na podróż

Jak s <ę dowiadujemy z Ge- 
bietskommissariatu Wiina-Stadt 
stałe przepustki na podróż bę­
dą wydawane tylko w ponie­
działki, środy i piątki w czasie 
od 7,30 do 9,30.

Kursv ipła ritattl&w 
dia d i » !  l a r a

P o n ie w a ż  k u rs y  ję z y k a  n je m ie c "  
k ie g o  w y w o ła ły  ż y w e  z a fn te r e s o w a .  
n ie  w  d z ie tu ic v  A n to k o la  da lsza" t
zg 'o s z e n  ja  p r z y jm o w a ć  b ę d z ie  je s z ­
cze  d o  ł  p a ź d z ie r n ik a  le k to r  w  p o .  
n le d z ja łk l ,  ś ro d y  i c z w a r t k i  od 13—  
19. A n to k o ls k ä  42 , S z k o ła  p o w s z e c h ­
n a . B iu r o  Z w .  Z a w .

I lirtj iiuta M etki«  
w M a r t

1 p a ź d z ie r n ik a  r o z p o c z y n a ją  sfę  
k u r s y  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  w  T r o ­
k a c h . Z a p js y  p r z y jm u je  c o d z je n a tu  
od 8  —  16 d e le g a t o k r ę g o w y  Z w fą a *  
k ó w  Z a w o d o w y c h  K a r a im e r s t r .  (K a ­
ra im s k a )  2 . L e k c je  o d b y w a ć  s ję  b p .  
d ą  t r z y  r a z y  ty g o d n io w o  po  1 I  p ó l  
g o d z in y . D z ie n n e  [ w ie c z o rn e  k u r s y  
dIo d o r o s ły c h  i m ło d z ie ż y . "

B iu r o  Z w . Z a w o d o w y c h .

K u r s y  s t e n o g r a f i i
Z w ią z k ;  Z a w o d o w e  z o rg a iT ir o w a .  

ły  k u r s y  s te n o g r a f i i  w  ję z y k u  n i  er* 
m ie c k t in , k tó r e  p r o w a d z ić  się b ę d z p *  
w e d łu g  s y s te m u  je d n o s tk o w e g o  
B a ie r a -L a n g a . Z g ło s z e n ia  na  n o w y .  
k u rs , k tó r y  się ro z p o c z y n a  1 pa j** ' 
d z je r n ik a ,  p r z y jm u je  k a n e e tą r i«  
Z w . Z a w o d o w y c h  c o d z ie n n ie  od  9 — , 
12 I  o d  14 — 16. G e d im in a  27 , p o k ó j  
n r . 32 3 .

K  I  l% l /1

S o f d o r f e n l f t e w f e r  f f  a) 33 

P o ła Hegrł w porywającym filmie

„Tango Nocturno“
Początek seansów o godz.; 15 , 17, 19.

Ł . C > 1  S t W  » i )  47. tel. 6-77 

Wspaniały film;

KELNERKA ANNA“§ 3
W  rolach g l. ;  Franciske Kinx, Otto  Warnlck«, 

Psoz. seansów; 15, l7 . 19.

3«, tei. 19-37 

Wzruszający film

Jej pierwsze przeżycie“u
w  retach g l I I » «  W erner, Johnsa«] Siemann. 

Początek siansów o godz. 15.00—17.00—19.00.

^ Ä )  8 . t . l .  6 -6 2

PROSIMY DO TAŃCAT^-aela komedja 
wiedeńska

W  rolaah gl.: Bana Mosar, Pani Hórbiger. 
Początek seansów o godz. 15.00—17.00—19.90.

„ A 9 J S Z R A “  54, tel. 10-7#

HENZ ROHMANN Jakoś

„PECHOWY PILOT QUAX
Poeząttk seaasósr •  gods« 1£, 17. 19.

i *

„ K O L E J O W E "  ^ g sS S S T  * « *
PREMJERA: Piękny filmt

„DUNAJSCY ŻEGLARZE**
W  r©Ueh gf.: H ild « Krahl, A ttila  H örblgir,

Poc i awansów: 13, 15, 17, 19«

Teatr Miejski w Wilnie
ul, Baxanaviciaus (d .W . Pohulanka) 11 

KUPUJE starożytne męskie zimowe ubioryj wizytki 
i surduty kolorowe, nap. szare, piaskowe, kawowe. 

___>̂ >Z w r a c a ć >s i g ^ o _ t e a t r u ^ d _ 9 <>d o ><̂ i£ o d z ^ ^ ^ ^

D e m  ¥L©mm®wy
VokIe€lij (Niemiecka) 23

Przyjm uje do komisowej sprzedaży kilimy, radia 
aparaty, fofo-aparaty,patefony,zegarki i inne rzeczy. 
Potrzebna maszyna do pisania z  dużym wałkiem.

P r a c o w n i a  m e b l i
S T .  S K R O B J t S S I Z S O

V iln iau s  (W ile ń s k a ) 5.
Przyjmuje zamówienia i reperasie w  »«k res  stolarstwa 

wchodząca.

 Tamże potrzebny stolarz.

O g ł o s z e n i e

Dyrekcja Miar i Wag
poszukuje specjalistów 

do reperacji wog i odważników.
Zgłaszać się w godzinach urzędowych 

do Urzędu Miar i Wag w Wilnie 
ul. Traki} (T rocka) M  10.________

Dyrekcja Urzędu Miar i Wag
poszukuje robotników do wyrębu  
lasu niedaleko Wilna. Informacje 
w  Dyrekcji ul, Trakt} (Trocka) 10.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

inż. WŁADYSŁAW MATUZEWICZ
P O S Z U K U J E

C 3 E S L S  i  R O B O T  I V  i K O W
NA ROBOTY R Z Ą D O W E  BUDOW LANE w  M otodecznSe. 

D obra  p ła za , u trzym a n ie  I m ie s zk a ń !« ,
ROBOTY PROW ADZONE SĄ PRZEW AŻN IE  NA AKORD.

Od  ch w ili zapisa&ia id z ie  dniówSa.
ZG ŁO SZEN IA : Gedimino (d . M ickiew icza) 24 m. !o, od 8-el do 17-tej.

w  s o b o ty  d o  1 5 - fe j .

I
Bormaszynę w dobrym stanie , . 200 RM.
Śrubsztak „ ,  „ , . 100 »
Kowadło » » ■ . • 600 *
Wał transmisyjny stalowy, nadający

się na metrycę, sznity i przecinaki 400 »
oraz w a g ę ......................... .... . » 50 „
i stalową śrubę do oleju , . . 300 .

W ilno, B a san a vicia u s (W. Pohulanka) 2 —1

U W A G A )  §
Po d ł u ż s z e j  p r z e r w i e  została wznowiona §

PRACOWNIA CHOLEWEK §
Vilniaus (Wileńska) 3  §

W y k o n u j e  w s z e lk ie  r o b o ty  w  za k re s ie  o  
kamasznictwa *  powierzonych materiałów, g

R o h efa s z y b k a  I solidn a, §

K U PU JĘ  KSIĄŻKI w różnych językach. Poszukuję 
l\  wszystkich dzieł Maeterlinck«, Anatola France1»  
po rosyjsku wydawnictwa Sablina i wszystkich dziel 
Maupassent'a po rosyjsku wydawnictwa „ProswU- 

szczenje*, tylko w dobrym stanie.
Oferty: ul. Śy. Jono (d. Sw. Jańska) 6. Księgarnia.

PRYWATNA C H E M I C Z N A  PRALNIA 
J .  B A R T O S Z E  W B E Z A

Trakę (T rocka ) 9, wejście przez drzwi frontowe. 
Przyjm uje d o  c z y s z c z e n i a  ubrania, kapelusza 
i wszelką garderobę. W y k o n a n ie  so lid n e  i terminowe

Do majątku w Jaszunach
(28 km. od Wilna) 

potrzebni są robotnicy 
do r o b ó t  l e ś n y c h  

i robotnice do kopania kartofIL
Opłata w naturze I gotówce. Zarobione pro­
dukty i drzewo będą dostarczone do Wilna. 
Zgłaszać się w godzinach 7 — 1 1  codziennie 

do dnia 3. X. 19 42  r. włącznie. 
Gedimino (d. Mickiewicza) 22 a —8 

in ż. S n a r s k a .

Nowe W ó l k i

d z ie c in n e  sp rzed a ją
Pleno (d* Stalowa) 14—*, 

za Radlińskim mostem.

8 8 «  i Sprcefat a
B ardzo dobro skrzypeo (stary 

instrument) do sprzedania. 
O ferty do Adm* „Gońca* pod 
R. H. __________ _

Kopii ttaikalia
■ »  1 B Ł O N Y

Didzioji (d.Wielka) 8— 3 
Zakład fotograficzny.

SC u n io  ®Po,vy orazr k U | J 8 g "  dętki rowe­
rowe różnego rozmiaru, 

piacę dobrą cenę.

Zakład-R. Łoskot
Wilno, Vilniaus (W ileń­
ska) 22 róg Gdańskiej.

Da «pnedan ia  maszyna gabi­
netowa w  b. dobrym stanie 

3.20U KM. F łli.a  (d . Zamkowa! 
20—5. 2179

Da »prz.dan ia  lla—ltrzyłak EOfl 
RM  Katrariją  (K a lw ary jsk a ) 

53—11- 2182

Gamę na zelówki kupię. Sprze 
dam palto męskie marengo 

w .ię te . 5oo EM. Zgłoszenia VI- 
Ta lsk i« (W iw a lak iego ) 18-8 od 
18—20. 216)

ŁTapaję deski J paki w  rozmai 
* »  te j itoś«l. N i. g ru b iz . jak 
1 em. ViUdaiu (W U «4 *k « ) 20 
(Sklep kwiatów)._________ 2180—0

Łfrp tę  wózek 
■ *  kl w dobrym ztani«, 
(Lw owska) 11 
d .  1S-.J.

dziecinny głębo-
L t o w o  

17, ed 17-oj 
2185

ŁTup:ę aparaty fotograficzne, 
* *  materjat i chemikalia. Vil- 
niaus ( W ileńska) 18. Fotograf.

1601—0
|/apię techn. dantystyczna n *- 
* •  rzędzia. Polocko (Potocka) 
11-1. 1977 - 0
Lfuplę ubranie granatowa w 

paski lub spodnia wizytowa, 
sztuczkowe na śreóni wzrost w 
w debrym stania. O ferty do 
Adm. .Gońca* pod .Natych­
miast“. ai83

ITupię palto zim ow . w  dobrym 
stania lub materiał, oraz 

skórkę na kotniarz. Totorią (Ta­
tarska) 6-11, od 10-11. 2177

jSfupiS dobrą mleczną domą ko- 
zę. Dobrze Zapłacę o fe r ty : 

VjlniaU3 ( W ileńska) 27-7, Oru- 
btewski. 2185

g/Upię buty narciarski, lub z 
* »  oholewami Zgtatzać stę: ul. 
Sióstr M iłosierdzi* (A n tok a i) 
i i - i .  __________________
ŁrupI- dobre spodni, do butów. 
• »T ra k ą  (T rocka ) 9, Chemiezn»
pralnia, Bartoszewisz.___________

Kupię lustra fryz jersk i, i fo te ­
le  oraz kilka fotelików  wle- 

deńzkieh, Palangos (d. Poznań­
ska) 2—5b od godz. 2—6 p. p.

2153

ipupię dynamko 1 bagsknik do 
* •  roweru. Zgłoszenia ed 13—15 
Yytantasstr. (d. W ito ld o w i) 
20*-7.

U |anbę z  piecykiem natyeh- 
”  miast kupię. Zgłoszenia do 
Adm. .Gońca* pod .Wanna*.
________  2156
Cprzedąm zegar Solenny 200 
"*  RM. Latakaa (Lotoozek ) l — 
83. 2133-0

Cprzedąm lub wymienię rower, 
»  czarny garnitur (ang. mat.) 
75o RM. oraz dwa łóżka z ma­
terac., jesionkę roboczą. Pyli mo 
(Zawalna) 14—7. —1

Cprzeda ję cebulki tulipanów 
®  w  różnych kolorach, oraz In­
ne cebulki i klacze roślin zimo- 
trwatych Cena od lu do 50 pf. 
Damaśsvió aus (d . Gimnazjalna) 
8-76. 2041

Cprzedaję jedwabną sukienkę 
^  brązową na średni wzrost. 
Csna 3d0 UM. Vilniaus CWileń- 
skal *12 m. a4, w godz. 17—li).

Sprzedani ezarną żorżatową 
suknię 260 EM, w idelce, ły ż ­

ki , sukienki po 15 EM, krzesła 
30 EM, pończoohy i szafkę noo- 
na 60 EM. Sr. Jurgio IŚw. Jer 
ski zaut.) 5—13.______________2l4ł

Sprzedam dobrą kozę m leexną 
i kózkę. Liepq (L ipow a) J3 — 

2, Sołtaniszki.________________2182

Sprzedam gabinetowy patefon 
•1)0 EM, z płytami. Mindauge 

[d. Słowackiego] 22-12. 2143

Cprzedaję ohomąt w  dobrym 
3  ztanle z niwami. Cena 808 
RM. Dowiedz'e,s się w  Admin. 
.Gońca*. _________________________

Cprzedaję 5 kró iików -angory.
Jk Basanavifhaus [d. W, Pohulan­
ka] 41-2 2174

Cprzedąm  trzy  kostiumy i po- 
•> jnt’ y  baletowe po 50 RM — 
nuty na fortepian dla studiuj ą- 
. . . h  no 5 EM. Pakalnes [Pod-
UUljr aj.c* »v. i
eycb po 5 R“ » 
górna] 6 m »• 2 i a

ę p rz c ó a m  e lo k tro lu x  fcoo 
«# j[ w yiym aczk f 150 
klnią [d. Bullny] 1-16.

RM
Kan-
2158

1 i
F raoown a bielizny przyjmuje 

obstalunki i naprawę mę­
skich koszul. Danktet (d . Piw­
na ) 3/5 m, 4. 2175

P.

Frsucisilca Gozdawa-aotilewska
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 28 września 1912 r. 

w  wieku lat 52.
Wyprowadzenie z w ło k  z  dom u żałoby w  Nowo-W ilejce 

przy ul. K ru tn ą  (d. Sadowa) 4 o d b ę d z ie  s ię  dnia 30 września br. 
o godz, 4 ppol.

O  czym ząyfiadamiają krewnych i znajomych pogrążeni 
w  głębokim smutku

Siostra I Siostrzenica.

i H  i ' . V ; Jb. .

Ist spokój duszy
ś Hb*

W i a d f s l a w a  W s p @ r a
b. pracownika Banku Ziemskiego w W lln i« tragicznie zmarłego, 
odbędzie się Nabożeństwo Żałobna w  dniu 1 października b. r. 
w kościele św. Ducha przy ul. Dominikonij (Dominikańskiej) 
o godz. 6-ej rano.

O  c z y m  powiadamia krewnych i znajomych w  głębokiej 
żałob‘e pogrążona

Przyjaciółka.

i i i 1  R  6  ż  H  E  |
......^ f  1

f j «  dntego wspólnego pakoju 
przyimflrucńrtia lub samotno-

e® za opaff fcCalvarlin [Klalwa-
ryjska] 49—4. 2163

A  A \  p o d a n ia , tfnmaezonta 
w r S )  * nlemieekie i litew s­
kie. Vilninus (W ileńska ) *5—6
(w e jje ls  z frontu u fo togra fa )

p o k ó j amablowany dla samot- 
”  nugrt d® wynajęcia, Giedrai- 
Sią [d . Choo'm3k#] 11—1. 2146

A \  C te fa n  A r th u r  M auar. —
Biaro podań do władz 

niemieckich. Jurgio (z . Św. Jar­
ski) 4—5. Czynna od 8—18.p o sza liu jf pokoju umeblowa- 

■ »e g e  z  ssobaym wejóeiem. 
O ferty de Adm. sOoń»a* pod 
.Pokój Nr 22*. 2152

O ao ik i lakierki w  debrym eta- 
®  nio, męskie Nr 27 zamienię 
na pantofle giemzowa, względ­
nie sprzedam 130 RM, kożuch 
męski zamienię na rower, róż­
n ic . dopłacę, łóżko dzleoinne 
niklowo w b. dobrym stanie 
sprzedam 150 EM, portiery bar­
dzo ładne zamienię na ubranie 
dziecinne dla ehtopea lat )8. 
Traideaio (d . L itew ska) 9—3, 
od 10-13 i od 14-17. 2160

O ek ó j potrzebny, niekrępująey 
* w  pobliżu Sądu, »uohy, jas­
ny, można bez mebli, parter 
lub I  piętro. O ferty  do Adm. 
.Gońoa* pod .Solidny M . T .“ 

2145

IHaia m m ii
fe a r lit z a  (naturalną)] metoda 

języków  nuWOŻyŁuyou uozy 
D-r Puciata — Am Fiuas (d . Za­
rzecze) 16 -19, B- 18—20, 1987—5

Ijam sk i ptaszcz zimowy szarny 
*■* pierwszorzędnej Jakości i 
materiał na płaszcz damski 
czarny zamienię ną tutr® fo k o ­
wa wymagająca reperacji ewen­
tualn i« kupię futro. Falango» 
(d . Poznańska) 2—5- b, od 2—6 
po poł. 2154-1

1 ekcJe prywatne pisania na 
“  maszynie, Godiminostraase
(d . M ickiewicza) 4—12. 1147—4

I  «koję śpiewu. Oryginalna 
“  włoska metoda. Szybkie po 
stępy. Naprawa zepsutych przez 
złą  metodę gioaów, rozwijanie 
małych. Speojaina klasa dziew­
czynek od io lat. Rugenja Ta­
rgońska. Uosto (d . Portowa) 
6-2 . 2150

M aszynow e preeyzyjno kraja- 
® * nie tytonia, Itreiyo jt (d. 
(K rzywo K o ło ) 27—3. 2095—0

Wamieaię większą ilośó cegieł na 
“  drzewo. Zwracać się: a#di- 
mino (d . Mickiewicza) 22» ,  do­
zorca od godz. 16. 2053

Tam ienię na pantofle męskie 
“  N t 28, nowe spodnie czarne 
i kamizelkę na wzrost 175 cm. 
Zgłosz. do adm, .Gońca* pod 
.Angielskie*- 2143

1  P R A G A  1

p o trzeb n i praoewniey do wy. 
* twórnt zabawek. Dominiken« 
(d. Dominikańska) 8 od 10—12.

—0
7am teaię na palto Jesienne ze  

gar śoienny, ewentualnie 
sprzedam. Zgłoszenia: Yru- lay- 
skio (d . Arzenalska) 4-10. 2K)2poszuku ję służąeoj na stałe, 

■ BasanarAiaus (d . W , Pohu­
lanka) 7 -5 . 2171 Yam ionię 2 prawo buty męskie 

®* na 1 lew y. Lentpmyiq (d. 
Tartaki) 33-5. 2153poszukają  praktyoznej gospo- 

* dym na wię*. Zgłaszad się 
Birutes str, (d . Fabryczna) ) 2-b.
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ęfamienię czarne półbuciki 
d- męskie Nr 27 nn takież lub 
brązowe trochę większe. V irnt- 
akio ( W iwulakiego) 16—7, o t  
16.30-18. ~ k

p o trzeb n a  służąca z  praniem 
* bez gotowania, wymagano 
referencje, Tiito (M ostowa) 
l l b - S .  2 (79 yam ien '?  na drzewo płaszcz 

“  zimowy, zagar—budzik biur­
kowy. Traką (Trocka) 4—2. 2144po trzab n a  ztuiąoa T iito 

* (M ostow a) 3 a - 28, w godz. 
12-15, 2(64 2 ygub iono opaskę żółtą z napi- 

“  sem Strassenbau. Znalazcę 
pr03i się 0 zwrot za wynagro­
dzeniem. Diużjojt (d . W ielka) 
3 1 -8 . 2181

p o trzeb n a  pracownica domo- 
• wa. Zgiosió się Traką (Troc­
ka) 9. Chomlozna pralnia Barto- 
sztw lcz.

^gub iony order na drzewo 
*■ (B mtr.) Nr 22172 a a  nazwi­
sko Korzeniowskiego Tadeusza 
zam. w W ilnie przy «1. Yerkią 
(Werkowska) 19—3, unieważnia 
się. 2176

POTRZEBNA
starsza samodzielna 

służąca do małego go­
spodarstwa i dwojga 
dzieci. Krokuvos (K ra ­
kowska) 3/7, od go­

dziny 4— 7.

ygub ions 3 kartki ływ neśele. 
•“  wa na nazw. Kaohclńzkich, 
uprasza aię zwrócić za w yna­
grodzeniem pod adresem: Slbf- 
i ą  (Sybery jska) 13 - 1. 2159

Zgubiony, paszport litewsbi. 
prawo jazdy, zaświadczani« 

s pracy i legitymację z Falnr* 
bereitaohaft na nazwisko Kozą* 
k lew icza  S tan is ław a, u p ra a **  ■ I« »w rócić pod adresam: L t o y s
(Lwowska) ^8 - 1 ; /5tt5T

Zgubiony paszport litawikfic 
zaświadczenie praey, doka* 

ment na rower, kartę n i  m lek« 
na nazwisko Augulisów. upra­
sza się zwróoió pod "adreseoM 
Gedraiöia (d . Chocimaka) St-« 

1.   21.20

Zgubiony d o w ó d  osobisty Itr 
tawski na nazwisko Landi- 

berga Jana, unieważnia się.
2179

Zgubiony Ausweiss ko le jo w y  
na nazw isko M «jko Hanrykn»  

unieważnia s ’ę. 2187

Dobrze zapłacę za;
1 ) r a d io o d b io r n ik ?  i  

ic h  c z ę ś c i.
8 )  m a te r ia ły  e le k «  

t r y c z n e .
3 )  s p r z ę t  r o w e r o w y .

W s ta w ia m  s p ir a ik i  
g r z e jn ik o w e  

Zak ład  W . Ł O S K O T  
W iln o ,  W i ln a e r  S t r .  2 2  

ró g  G d a ń s k ie j .

1  8 .  g  9 £  g% &  %

D r .  m e d . W i k t o r  P ie s k ó w
Choroby nerwowe i wewnętrzna 

Uosto (Portow a) Nr.3 m. 2, 
Ordynnje od 12—14 1 16—18.

D r .  Aleksander p iwccki
Choroby wewnętrzna. 
Piliea (Zamkowa ) 1 2 -»

f,»Hyn.iia:

Dr. W . W olodźko 
Phnroby skórne i wenaryoza®
Przyjmuje w  godz. 8-12 i 3 -tt 

W allstr. (Zaw alna) 22

Dr. metJ.
Gustaw M a r k ie w ic z

ehcroby skórne > weneryozna. 
Gedimino (d . M ickiew icza) 1—U  
tel. 997 od godz. 8—12 o t 15—20.

Gabinet ren tłenow zK i 
D r . med. A . Śmigielska

P ille » (Zamkowa) 8-9 . 
od 8-12 ' 18 — 19-

i  A K W S g g i l S C a  I

Mar ja  Brzezina 
Llubarto (d . Grodzka) 4 —L 

ZwierzYnieo-

j .  Korchowa
O landu (H o le n d e rn ts l *—1^

M arla Laknerowa
przyjmuje od 9 n n o
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